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„Polonia Restituta 


SOBOTA, 14 LIPCA 1934 R 


*' dla Adamowiczów 


Wczoraj w ministerstwie komunikacji minister Bu:kiewicz dekorował braci Adamowiczów orderem Polonia Restituta 


| 


sobowtóry Adamowiczów na Jasnej Górze 


Sprytna mistyfikacja dwu zuchwałych, oszustów 


Niesamowita historja w` stylu 
gogolewskiego „Rewizora' wyda- | 
rzyła się na tle pobytu w Polsce | 
bohaterów Atlantyku, braci Ada- 
mowiczów. | 

Jedno z pism prowincjonalnych | 
doniosłŁo wczoraj, że bracia Ada- | 
mowicze przybyli incognito do | 
Częstochowy, gdzie przywitali ich 
przedstawiciele władz kolejowych, | 
poczem oprowadzili ich po Jasnej | 
Górze i po mieście. Bohaterscy lo- | 
tnicy mieli spędzić chwilę na „kon- | 
templacji* w kaplicy Matki Boskiej į 
Cudownej, a potem „szczerze wzru | 
$z eni“ powrócili do Warszawy, | 
uwożąc z sobą zebrane spontanicz- | 
nie przez ludność ofiary na samo» | 
lot „City of Warsaw”. 

Wiadomość ta od początku wy- | 


dać się musiała podejrzana, gdyż 


bracia Adamowicze bawili nię- | 
przerwanie w stolicy i pozostawa- | 
li w ustawicznym kontakcie z dzien 

nikarzami. Ostatecznie było jednak 

możliwe, że ci skromni lotnicy 

zdołali się wyrwać niepostrzeżenie 

z Warszawy i wpaść na kilka go- 

dzin do Częstochowy incognito, 

aby nie mobilizować entuzjazmu 

tłumów. 

Aby sprawdzić tę wiadomość, 
przedstawiciel naszego pisma zwró 
cit się wprost do braci Adamowi- 
czów w Warszawie. 

— Czy to prawda, że panowie 
byliście w Częstochowie?. 

— Nie, — brzmiała odpowiedź, — 
nie ruszaliśmy się krokiem z War- 
szawy. 

Bohaterscy bracia nie mogli po- 

c, skąd taka wiadomość dostała 
się do prasy. Czy była to kaczka 
pisma prowincjonalnego, czy też 
niy” dokonano jakiejś mistyfika- 
c 

Sprawa wyjaśniła się niebawem. 


Rzekomi Adamowicze w otoczeniu przedstawicieli władz w Częstochowie. 


Okazało to się, że Częstochowa 
padła ofiarą zwyczajnego oszu- 
stwa. Przybyli tam rzeczywiście 
dwaj osobnicy, jeden tęższy, drugi 
szczuplejszy, w wiatrówkach spor 
towych i butach z cholewami i po- 
dali się za braci Adamowiczów. 
Uszczęśliwieni obywatele Często- 
chowy podjęli rzekomych bohate- 
rów Atlantyku  jaknajgościnniej, 
przedstawiciele władz oprowadzi 
li gości po klasztorze i mieście i sa 
morzutnie zorganizowali składkę 
na samolot. 

Oto fotografja, którą nadesłano 
nam z Częstochowy w przekona- 
niu, że utrwala ona radosną chwilę 
powitania Adamowiczów, a która 
w rzeczywistości jest dokumentem 


"Wykopaliska w Wielkopolsce 


z Vi w. przed Chrystusem 


Ekspedycja Wykopaliskowa 'In-| 
ptytutu Przedhistorycznego Uniwer 
sytetu Poznańskeigo oraz Koło Pre 
historyków Stud. U. P. przeprowa- 
dza na Pałukach w woj. poznań- 
skiem: badania wykopaliskowe, ma 
jące odsłonić osadę bagienną kult. 
„łużyckiej* (prasławiańskiej). 

Osada ta pochodzi z VI do V wie 
ku przed Chrystusem i znajduje się 
na półwyspie jeziora biskupińskie- 
go w pow. żnińskim. 

Dotychczas odsłonięto osadę na 


0 konferencji 


przestrzeni 200 m. kw., znajdując 
fundamenty drewniane, podłogi etc. 
kilku: chat. 

Niezwykle bogaty inwentarz za- 
bytkowy dostarczył dużo ceramiki, 
szereg narzędzi i przedmiotów koś 
cianych, rogowych, kamiennych i 
metalowych, resztek warsztatów 
tkackich, dalej ogromną ilość ko- 
ści zwierzęcych oraz resztek. poży 
wienai. 

Prace są w pełnym tokuipotrwa- 


ją 6 tygodni. 
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kowieńskiej 


Rozsądne uwagi estońskie 


TALLIN. 13.7. Znany publicysta 
estoński Tammer, omawiając na 
łamach „Paewaleht* konferencję 
kowieńską, stwierdza, że stanowi 
ona pewien krok naprzód na dro- 
dze organizacii współpracy państw 
bałtyckich, jednakże równocześ- 
nie konferencja ta przyniosła pew 
ne rozczarowanie. 

Sprawą, która — wedłe oficjalnego ko 
amnikatu litewskiego — została odłożo- 
ma do następnej konferencji, jest kwe- 
stja. wigeńska. W sprawie tej pisze Tam 
mer—nastąpito już coprawda pewne od 
preženie, zagadnienie to jednak musi 
znaleźć rozwiązanie w bezpośrednich 
tokowan'ach miedzy Litwą a Polską. 


Ani Estonja, ani Łotwa nie mogą wpły- 
wać na rozstrzygnięcie tej sprawy ma 
korzyść jednej lub drugiej strony. Łor 
wa i Estonja zrobią najrozsądniej, jeśw 
powstrzymają się od dawania rady i 
wyrażama swych opinij, Autor wyraża 
nadzieję, że korzyści, jakie zapewnia 
jednolite stanowisko 3-ch państw bałtyc 
kich w sprawie polityki międzynarodo- 
wej winny wziąć górę nad specyficz- 
nym problemem jednego z tych państw: 
Litwa żyje bez Wilna, natomłast sytua- 
cja międzynarodowa może się zmienić 
tak, że może być zagrożone samo istnle 
nie państw bałtyckich. Z dwojga złego 
— kończy „Paewaleht* — należv wybie 
trać mnięjsze- 


zuchwałego oszustwa. Dwaj spry- 
ciarze podążają w otoczeniu przed- 


| stawicieli miejscowych władz i od- 
« bierają hołdy, przeznaczone dla bo 
| haterów Atlantyku. 

| 'Zuchwali i pełni tujetu sprycla- 
|rże, opuściwszy Częstochowę, 
| udali się pośpiesznie do Łodzi i tu 
į odegrali również szalbierczą kome 
| dię, naciągając 
składki. Pożegnani uroczyście, ru- 
szyli w dalszą drogę, aby -skolei 
nabrać inne miasto, wyzyskując 
popularność naszych bohaterów 
transatlantyckich. 

W chwili, gdy piszemy te słowa, 
obaj wydrwigrosze znajdują się 
już prawdopodobnie w areszcie, 
policja podjęła bowiem energiczne 


| oszukiwania M 
| - złą x la za pomysłową pa 


| Nie jest wykluczone, że fałszywi 
„Adamowicze* działali przy pomo- 
|ey wspólników, którzy wśród tłu- 
i mu rozpuszczali wieści o rzeko- 
mem przybyciu bohaterów Atlan- 
tyku, pobudzali owację i inicjowali 
składki. 
Należy spodziewać się, że banda 
oszustów będzie lada chwila zde- 
maskowana, 


| ku 
| Warszawie, 


społeczeństwo na | 


istąpić w najbliższym czasie 


| Szybka likwidacja 


przewiekłego strajku budowianego 


Rada Ministrów na wczorajszem | 
posiedzeniu postanowiła powołać 
nadzwyczajną komisię rozjemczą | 
dla załatwienia trwającego od, 
4-ch tygodni zatargu w przemyśle | 
budowlańym na obszarze m. St. 
Warszawy. 


Wobec przeciągającego się straj 
ku robotników budowlanych w 
Warszawie i niemożności osiągnię | 
cia dotychczas porozumienia, któ | 
re zlikwidowałoby ten straik tak 
szkodliwy dla naszego Życia gos- 
podarczego, główny inspektor pra 
cy p. Marjan Klott zwołał na wczo 
raj na godz. 10 rano do minister- | 
stwa opieki społecznej konferencję | 
z udziałem przedstawicieli związ- 
ków zawodowych, prowadzących 
strajk i przedstawicieli pracoda- 
wców. 

Na konferencji w ministerstwie 
opieki społecznej w sprawie straj- 
robotników budowlanych w 
strony przedstawiły 
swoje stanowiska w sprawie płac. 
Okazało się, że wskutek całkowi- 
tej rozbieżności tych stanowisk, 
bezpośrednio dojście do porozumie- 
nia jest niemożliwe. Wobec tego 
dyrektor  Klott zakomunikował 


stronom uchwałę Rady Ministrów 
z dnia 12-go b. m. o powołaniu 
nadzwyczajnej komisji roziemczej 


Fiasco strajku 


—:;)%* (: 


dla załatwienia zatłargu w przemy= 
śle budowłanym na terenie stoli- 
cy. Dyrektor Klott, zwracając się 
do przedstawicieli związków za- 
wodowych, stwierdził, że wobec 
powołanie nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej dalsze przedłużanie ak= 
cii strajkowej jest zupełnie bezce= 
lowe i jedynie naraża na straty 


| szerokie rzesze robotników budo= 


wlanych stolicy. 

Przedłużanie strajku w żadnym 
wypadku nie wpłynie na orzecze= 
nie nadzwyczajnej komisji rozie= 
mczej, która, działając podobnie 
do instytucji sądowej, zbada bez= 
stronnie istniejący stan rzeczy i na 
tej podstawie wyda swoje orzecze= 
nie, określając stawki płacy w 
przemyśle budowlanym na terenie 
m. St, Warszawy. 

Oświadczenie dyrektora Klotta 
przedstawiciele związków  zawos 
dowych robotniczych przyjęli do 
wiadomości, stwierdzając, że zako- 
munikują o wytworzonej sytuacji 
swoim mocodawcom. Orzeczenie 
nadzwyczajnej komisji rozjemczej 
w każdym razie obowiązywać bę» 
dzie od poniedziałku dnia 16-go b. 
m. i dlatego też należy się spodzie- 
wać, że akcja strajkowa już przed 
tym terminem zostanie zlikwido= 
wana. 


w Łodzi 


Z Łodzi donoszą Ajencji „Iskra“: 
— Proklamowany na dzień 13-ty 
| b. m. przez związki klasowe i Zwią 
zek „Praca“ jednodniowy strajk 
powszechny w Łodzi nie udał się 
zupełnie. Na kilkadziesiąt tysięcy 


I 


zatrudnionych robotników przystą« 
piło do strajku zaledwie około 2000 

Strajk — jak wiadomo — był pro 
klamowany dla poparcia strajkują 
cych już od dłuższego czasu robo- 
tników jedwabniczych i  sezono« 
wych. 


Zamiast krajów--obwody 


po reformie ustroja administracyjnego w Niemczech 


BERLIN. 13.7. Według infor- 
macyj z kół zbliżonych do rzą- 
du, rząd Rzeszy zamierza przy- 


przeprwadzenia reformy admini- 
nistracyjnego ustroju państwa. 
Kraje związkowe mają być osta- 
tecznie zniesione. Na ich miejsce 
powstaną t. zw. Reichsgaue (ob- 
wody). 


Na czelę każdego ókręgu stać 
będzie namiestnik mianowany, 
przez prezydenta Rzeszy. Okrę* 


doj gi będą korzystały z pewnej au- 


tonomji nie tak szerokiej jednak; 


jak dawne kraje związkowe, bę* - 


dą one posiadały osobowość 
prawną i ustrój ich będzie zbli- 


żony do ustroju samorządowega 


dawnych prowincyj pruskich. 


Wojna wisiała na.. wiosku 


po włoskiej demonstracji w Durazzo 


Durazzo, w lipcu 


Jak to już donosiły telegramy z 
Durazzo o świcie 25 czerwca za- 
witały na wody albańskie 22 wo- 
jenne okręty włoskie z pierwszej 
eskadry z Taranto pod dowódz- 
twem admirała Cantu. 


Wywołało to panikę, rząd albań- 
ski bowiem nie został zawiadomio- 
ny o wizycie wojennej floty wło- 
skiej 'w tak poważnej liczbie. Gdy 
okręty zakotwiczono półkolem 
przed wjazdem do portu Durazzo, 
działa zaś ich wystawiono na mia- 
sto, miejscowy garnizon zaalar- 
mował władze centralne w Tira- 
na, przystępując do sypania oko- 
pów wzdłuż wybrzeża. 


Dzień następny przyniósł nowy 
powód do paniki. Oto. z admiralskie 
go okrętu włoskiego przybyło kil- 

j ku wyższych oficerów, którzy 


wręczyli władzom miejscowym 
coś w rodzaju ultimatum pod ad- 
resem rządu albańskiego. Włosi 
zażądali mniej więcej: 

1) Natychmiastowego spłacenia 
zaciągniętej we Włoszech pożycz- 
ki skarbowej, której rząd albański 
nie gpłaca od przeszłego roku, tłu 
macząc się kryzysem. 

2) Przywrócenia misji wojsko- 
wej włoskiej, która została z Ał- 
banji usunięta przed kilkunastu 
miesiącami. 


3) Przywrócenia szkół włoskich 


dla albańskiej ludności, jak to zo- 
bowiązał się do tego król Achmed- 
| Zogu wyniesiony na tron albański 
sk Rzym we wrześniu 1928 ro- 

4) Oddania monopolu naftowego 
Włochom. 

5) Zwrotu artylerii i wogóle u- 
zbrojenia, które Albania otrzymała 
od Włoch. 


Zawiadomiony o tem król Ach- 
med Zogu kazał zakomunikować 
włoskiemu admirałowi przez swe- 
go ministra spraw zagranicznych, 
Że nie będzie rozmawiał wogóle z 
Włochami dopóki flota wojenna 
nie odjedzie z Durazzo i poczynić 
kazał przygotowania mobilizacyi- 
ne, zawiadamiając o tem akredyto 
wanych przy nim przedstawicieli 
Anglii, Francji i Jugosławii — slo- 
wem wojna wisiała na włosku! 

Ta postawa króla Albanji spra- 
wiła, że 18 jednostek floty wło- 
skiej wycofało się z portu Durazzo, 
pozostawiając jedynie 4 okręty wo- 
jenne, które wedle wydanego w 
Rzymie komunikatu miały dalej 
zamanifestować na Adriatyku swe 


| uczucia serdeczne względem naro- 


du albańskiego. 

Przeprowadzone następnie ro- 
kowania dyplomatyczne doprowa- 
dziły do tego, że „ma być powoła- 
na do życia mieszana komisja wło- 
sko-albańska, która  przestudjuje 


p. premier protektoreki szulerów | włoskie pretensje w stosunku 2o 


Sensacyjna rewelacja Henriota 


PARYŻ, 13.7. Na komisji dla 


Na dowód swych twierdzeń 


afery Stawiskiego deputowany | dep. Henriot wręczył prezydjum 
prawicowy Henriot znowu. wy-| kotnisji list, pisany przez Piotra 


stąpił z gwałtownym atakiem 
|orzeciw bratu b. premjera: Pio- 


| Chautemps do osoby pozbawio- 


nej prawa uczęszczania do do- 


trowi Chautemps, twierdząc, że|mów gry. Nazwiska tej osoby 
urzędował on w. ministerstwie |Henriot nie chciał wskazać, ze- 
spraw zagranicznych i zajmował | znanje Henriota wywołało sze- 
się głównie pośrednictwem w|reg burzliwych incydentów. Kó- 
sprawach o zniesienie zakazów |misja postanowiła zbadać dodat- 
udziału w grach klubowych po-|kowych świadków. 


szczególnych osób. 
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Do stratosiery! 
polecą Cosyris i wan der Elsfra 


BRUKSELA, 12.7. W końcu ty- 
godnia przewidywany jest lot do 
stratostery Cosynsa i van der El- 
stra. Zamierzają oni osiągnać 


Wwy- 


sokość 17.000 metrów. 
Lot subwencjonowany jest przez 

specjalnie utworzony be 

dusz dociekań 


?9/6/k 


Albanii i gotowy materiał przedło- 


)4€(: 


ży królowi 
nia“. 


Zogu do zatwierdzó» 


Jak z tego wynika Włosi w Als. 


banji ponieśli klęskę, władca bo- 
wiem tego kraju nie uląkł się 
gróżb wojennych i opierać się pos 
stanowił odtąd na Anglii, Fr 

i Jugosławii, „którym - poczyn 
dość duże koncesje. 

Anglia dostała monopol na wier= 
cenia naftowe i na organizację po- 
licji a Jugosławia przy poparciu 
Francji założyła wielki bank, któ 
ry udziela długoterminowych, po- 
życzek albańskim przedsiębiorcom 
państwowym, samorządowym ł 
prywatnym, uniezależniając się od 
Włoch... 

Oczywiście taki stan rzeczy nie 
wróży stabilizacji stosunków, Wło 
chy bowiem, choć narazie wyco» 
fały swą flotę z Durazzo, nie wy» 
cofały się zapewne ze swej pôlle 
tyki, która cały Adriatyk uważa 
za „mare nostrum“ a wpływami 
swemi w Albanji szachować chce 
Jugosławię... i 


Zgon Pofriesowa 


jednego z twórców 


PARYŻ. 13.7. Zmarł w 65-ym ro- 
ku życia Aleksander Potriesow, je 
den z trzech obok Lenina i Mar- 
towa założycieli socjal-demokra- | 


socjalizmu w Rosji 


Od r. 1925 Potriesow był jednym 
z czołowych przywódców t. zwa 


| kierunku mienszewickiego | reda- 


gował w tym duchn szereg pism f 


tycznej robotniczej partji Rosji. SRA. 


Zatrute ryby 


w gorącej 

PARYŻ, 13.7. Wskutek panujących od 
wielu dni upałów woda w Sekwanie o- 
siągnęła temperaturę 24 st. Zaobserwo” 
wano masowe zatrucie ryb w Sekwa- 
nie, W Paryżu widziano dziś w okoli- 
cach mostu Austerlitz tysiące ryb, uno- 


fun | szących się na powierzchni rzeki. 


Sekwanie 


dziła analizę wody i zatrutych ryb przez 
laboratorja paryskie. 

Przy upale 35 st. w Paryżu spożyte 
860.000 metrów sześc. wody do piola, 
osiągając przez to rekord codziennego 
spożycia wody, które normalnie nie 
przekracaza 370,000 = 450.000 mtr. sze” 


Policja zakazała połowa ryb i zarzą | ściennych, 


Ax szawa* aptiścił por 


A 


„14 lipca 1934 r. _ 


w Berlinie i Rzymie o projektach francuskich 
Informacyjne wizyty w Warszawie, Mosxwie, Pradze, Rydze, Tallinie i Kownie 


nastąpiła w czwartek wieczorem !aei pomocy stanowią wysiłek w kie-]— pisze dalej Pertinax — otrzymał 


PARYŻ. 18.7. Na posiedzeniu ra- 
dy ministrów minister Barthou wy 
głosił dłuższe expose o rezultatach 
ostatnich swoich podróży ze szcze 
gólnem uwzględnieniem rokowań 
londyńskich. 

P. Barthou największy nacisk po 
łożył na zgodę Anglii na pakt 
wschodni, który daje szansę kon- 
solidacji pokoju, 

‚PARYZ. 18,7. Szereg dzienni- 
ków zarówno prawicowych, jak i 
lewicowych wykazuje pewne roz 
czarowanie spowodu chłodnego 
przyjęcia przez prąsę angielską rę 
zultatów rozmów londyńskich, 

LONDYN. 13.7, Minister spraw 
zagranicznych Simon złoży 13 b. 
m. w izbie gmin deklaracię rządu 
brytyjskiego, która wyjaśnić ma 
cel wizyty min. Barthou w Londy 
nie oraz poinformuje izbę .o decy- 
zli rządu brytyjskiego dokonania 
demarche w Berlinie i w Rzymie 
ze wskazaniem w przyjacielski 
sposób na celowość wprowadzenia 
w życie francuskięgo proiektu 
wschodnio - europejskiego paktu 
© wzajęmnęj pomocy. 

Oprócz demarches, podeimowa- 
nych wprost w Berlinie i Rzymie, 
celem pokonania trudności wysu” 
wanych w tych stolicach wobec 
projektu francuskiego, przedstawi- 
ciele dyplomatyczni W, Brytanii w 
Warszawie, Moskwie, Pradze, Ry 
dze, Tallinie i Kownie zakomuni- 
kować mała rządom, przy Których 
są akredytowani stanowisko W. 
Brytanii w tej sprawie, 

Ż poinformowanych kołach po- 
litycznych utrzymują, że demar- 
che brytyjska w Berlinie albo już 


Płyta z Racławic 


ku czci Bajończyków 


PARYŻ. 13,7. W sobotę dn. 14 b. 
m. minister Barthou wyjedzię do 
Baionny, gdzie przewodniczyć bę- 
dzie na uroczystościach odsłonię- 
cia tablicy pamiątkowej ku czci 
poległych w szeregach francuskich 
ochotników polskich. 

„ Tym samym pociągiem uda się 
do Baijonny ambasador Rzplitej 
Chłapowski, 

Z inicjatywy: T- stwa przyjaciół 
Polski* nastąpi dn. 15 bem, * 
Bajonnie wrhwrowanie płyty na 
cześć ochotników polskich „Bajoń 


czyków*, którzy w mieście tem za: 


pisali się do szeregów armii fran" 
cuskiej i polegli za Francję. 

Płyta ta zostanie umieszczona 
"na pomniku polęgłych m. Bajonny, 
obok płyty czechosłowackiej, hisz 
pańskiej i portugalskiej. BA 


——— ... 
na 7444) 


- Na pół roku 


przedłużenie zarządu m. st. Warszawy 


Na odbytęm wczoraj popołud- 
niu pod przewodnictwem p. prem- 
iera prof. dr. Leona Kozłowskięgo 
posiedzeniu Rady Ministrów, posta 


` GDYNIA. 137. Woz 
y g 


jiąe się z wycieczką do 
du. r 


„ Wśród spraw, które znajdował 

„się na porządku WCZErajszeGO Pó. 
siedzenia Rady Ministrów, uchwa- 
‘lono wprowadzić prowiozrycznie 
AA życie postanowięnia porozumie- 
„Bia celnego między Polską a Z, $, 


s 33(:- 


GIEŁDA 


©. GIEŁDA WARSZAWSKA 
a z dnia 13 b. m. 


ra 


“penhaga 119.20; Londyn 26.67; Nowy 
glork 5.28 | trzy czwarie; Nowy Jerk 
„(kabe') 5.29 i trzy ósme; Paryż 34.91; 


Praga 22.00; Szwajcaria 472.48; Sztok |. 
Koop 137.53; Włochy” 45.45; tir 


R ży Papiery poneniowa 
«8% prog. poź. budowlana 44.75; 7 pr.j "otowano za 100 kg: żyto jednotite 


„ROZ. stabiiizacyjna 67.63 (w proc): 4 
"proc. peź.  fnwestycyjna 
8116,00; (4 proc. "poż. 
/do'arowa 52.75 — 53.00; 5 prog. kons 
"'wersyjne 63.25; 6 proc. paź. dolarowa 
"13.25 — 73.00 (w: progi & prog LŹ. 
Banku gosp. kraj. i 8 proc, oblig. Ban- 
sku gosp. kraj, 9400 (w proe); 7 proę. 
LZ. Banku gosp. krai i 2 proc. obig 


*Ranku rolnego 94.00; 7 proc. LZ. Ban- 
-lku rariego 83.25: R proc. LZ. budow!ąa- 
ora Banku gosp. krai. 93.00: & proc. KZ. 
Vow. kred. przem. pol. funtowę 74.50. 
(w prog.); 4 proc, LZ. z'emsk e 43.00; 
"41 pót prog. ŁZ. ziemskie 47.50 — 
*147.75 — 47,50; 5 proc. LZ, Warszawy 


$ El: ZPLTENEIEEE., 

ae + 4f 

Na „Warszawie“ do Szwecji 

— wśród Peh — prezes Slawek 

oraj ss „War |. Wśród pasażerów  znajduie 

gdyński, uda*| prezes „ Bezpartyjneg: 
wyj roko p" sic 

SEE EEE | 


`. Dwa porozumienia 
zatwierdzone przez Radę Ministrów 


ky Dewizy 
|, Belgja 12360; Holaadja 358.70: Ko: |- 


6,01 i :awestycy ina 14.50 — j5; zbieremy 14—14.50; tez 
112.50; 4 proc. państw. poż. premiawa! mień kaszany 15.—15.50; groch polny | 


gat. IA 23: t. Hi, y SR $ 
„Banku gosp, krai 8325: B proc AENA żytnia arkay Aj gpa 


| miałkie -10.50 — H; ot ".2 
-1933 r. 57,50 — 57.75; 5 proc. LZ. ko- 8.50 EEE PCO 


albo też nastąpi w piątek rano. 
Zamierzono bowiem dokonanie 
tego posunięcia i oznajmienie o 
niem opinii publicznej w takiem 
tempie, saby kanclerz Hitler w prze 
mówieniu w Reichstagu w piątek 
wieczorem mógł udzielić odpowie 


kiej do koncepcyj genewskch. W razie 
gdyby Niemcy i Włochy wypowie- 
działy się przeciwko propozycji fran- 


będzie nadal wspólną akcję z Rasją, 


dzi Niemiec. Małą Ententą, państwami bałtyck emi 
LONDYN, 13,7. — Tel. wł. — Jak do” |i balkańskiemi. 
wiaduje się nasz korespondent z angiel| W interesie kierowników polityki 


brytyjskej i Genewy leży przekonanie 
Berlina, by nie odrzucał projektu fran- 
cuskięgo. W tym duchu wysunęli ar- 
gumenty ambasadorowie angielscy w 
Berlinie i Rzymie. 

Ambasador angielski w Warszawie 


skich kół potitycznych rząd W, Brytanii 
postawit-w czasie rozmów z min. Bar- 
thou szereg zasadniczych żądań w 
związku z trancuskiemi projektami, do- 
tyczącemi paktów wzajemnej pomocy, 

Wedlug informacji z tych kól angiel 
skich, rzad angielski uzyskał od p, Bar. 
thou szereg istotnych ustęnstw. 


Po sześciu 
propozyc ach 
Sowietów 


PARYŻ, 13.7. — Pertinax pisze w 
„Echo de Paris“ o ostatn:ch projektach 
i krokach dypiomacji francuskiej: 

— Od ubiegłej jesieni Rosja sowiec- 
ka zwracała się Sześciokrotnie do Fran 
cji z propozycjami współpracy dyplo” 
matycznej | wojskowej między obu 
państwami. Rząd irancuski uważał, że 
za szóstym razem nie może odrzucić 
propozycyj sowieckich, gdyż mogłoby 
to spowodować zwrócenie się Moskwy 
do Berlina, ca doprowadziłoby do 
wznowienia polityki Rapalla, przerwa” 
| nej przed roklem przez Hitlera, 
Projekty rosyjskie paktów wzajem- 


P. minister spraw zagranicz- 
nych Beck udaje się w towarzy- 
stwie małżonki w dniu 23 b. m. z 
urzędową wizytą do Tallina, ce- 


LWÓW, 13.7. Aresztowano tu 4 po- 
ważnych przemysłowców pod zarza- 
tem miljonowych nadużyć w sp. akc. 
rafinerii į kopaki nafty dr. Segila w 
Nadwórnej. i 

Aresztowani zostali: przemysłowiec 
Taub oraz kupcy Alster, Szapiro i Seine 


A ZR R ESP WE EE ARE WPRO CE BZ ZE R PARTER ROZOWE 


Zostąła ona przywieziona w le- 


cie r. ub. z Polski przez panią Ro- stościach na|waków w państwa czecho 

se Bailly, Płyta pochodzi z pól Rac sr mj Hiki wzielo dział | słowackiego. 

ławiekich i opatrzona została tek | przeszło 20.000 ludzi. Delegacja polska, kierow- 

stem następującym: Uroczystości te stały się wielką |nictwem ks, prałata Biłki doznała 
— Aux volonta'res Polonais. instruits | narodową manifestacją słowacką. |bardzo serdecznego upo l 

a Bayonne en 1914 qui ont lutté powr|. Liczni mówcy podkreślali w| Słowacy podkre Pochód 

le salut de; la France et la libertć de teur | swych przemówieniach zasługi ks. {cie delegacji na 


natrie == les Franeais reconnaissants". 
(Ochotnikom polskim, wyszkalonym w 
'Bajonniey którzy walczyli w 1914 rokų 
o ocalenie Francji sdawmlności swojej O 
czyźny — wdzięczni Francuzi). 

Napis i orła wykuła w kamieniu 
p. Jadwiga Bogdanowicz. Wmuro 
waniem płyty zajmuią się władze 
miejskie Bajonny i lokalne zrzesze 
nie francuskich towarzystw b. woj 
skowych ofiar wojny, którym „To 
warzystwo przyjaciół Polski" pły 
tę tę ofiarowało, = 


znaczając z naciskiem, że ruch au- 
tonomistyczny, 


wany przeciwko republice czecho- 
słowackiej, celem jego jest zabez- 


winęty dziś 2 krążowwiki niemiec- 
kie „Königsberg“ i „Leipzig“. For- 


adj 


nowiono przedłużyć na 6 miesięcy 
komisaryczny zarząd m. st, War- 
szawy, ; 


600 NOWYCH SAMOLOTÓW 
Rząd angielski przgotowuje dodatko 
wy preliminarz obrony łotniczej, prze- 
w.dujący budowę 600 nowych samolo- 
tów, 
` KONGRES W NANTES 
Kongres radykałów francuskich zwo 
łano do Nantes na 25 października br. 
W GDAŃSKU PRZECIW LITWIE 
~- W politechnice. gdańskiej odbyło sę 
wczoraj wielkie zebranie z udziałem 
prołesorów, na którem prof. dr. Ober- 
latnder wygłosił przemówienie, protes 
tujące przeciwko terorowi litewskiemu, 
stosowanemu rzekomo do ludności nie 
mieckiej w. Kłajpedzie. 
HITLERYZM W AFRYCE ' 
Rząd południowo - afrykański toz- 
wiązał miejscową organizacie narodo- 
wo - socjalistyczną, ą jej szefa kpt. Los 
nitzera wysiedłł z granio kraju. , 
PRZECIW DYKTATURZE ' 
W czasie obrad senatu grecki mini- 
ster wojny gen. Kondylis zdementował 
kategorycznie wszelkie pogłoski, przy- 
pisujące mu  jak'ekolwiek tendencje 
dyktatorskie. í j de 
' NOWE AMBASADY "77 
Hiszpania wyśle do Moskwy ambasa- 
dora. Również Sowiety będą reprezento 
wane w Madryćię przez ambasadora, 


ZMIANY 
W DYPLOMACJI RUMUŃSKIEJ 
Dyrektor biura prasy przy rumuń- 
skiem M. S. Z. p. E. Filotti ma być w 
najbliższym czasie mianowany posłelń 
w Ankarze na miejsce posła Ciuntu, któ 
ry ma objąć poselstwo w Moskwie. 
80 SKAZANYCH f 
W toczącym się od kilku tygodni 
przed trybunałem Rzeszy w Lipsku 
wielkim procesie politycznym, ami jed- 
nego z 80 oskarżonych o komunizm nię 
uniewinuiono. BAR 3 


+ 


Się 
Sławek. ' 


S, R, z czerwca 1 è posta- 
nowienia Pd e v z mała 
podpisanego przed paru dniami w 
Kuki przez Polskę i Finlan= 


Denhe s 


dzi 1933 r. 50.50 — 5063; 4 i 
oblig. warsz. 5 em. 43.75. ma 


Akcje 
Bauk Polski 86.00 — 86.75 — 86.25; 
wa 1000; Starachowice 10.75 — 


80. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na węzorajszem zebraniu giełdy 
zbożowa = towarowej w Warszawie 


13—13.50; pszęn ca jędnolita 18.50—-19; 


232—234; groch Victoria 35—38; mąka | 
pszenna gat. -B 33—35; mąka pszen- 
psi a rE ng DEE 29—31; 
gat. I-E 27—029; gat II—B 25 $ 
gat. W-D 24—25; gat. HB DK; ! 
POSAG ERER 
MARSZAŁKA ROCHAMBFAU 

W Newport (St. Zjedn.) odsłonięto 
onegdaj posąg marszałka Rochambeau, 
„dowódcy francuskich wojsk ekspedycy: 
nych w r. 170..,.:1 5/31 64, 


m l: 


gat. kszy do 55 proc. 
22—23: mąka żytnia gat. I do 65 proc. 
21-22: mąką żytnia gat. IV 17—18; mą 
ką Żyiaiasrazowa 17-18; mąka żytnia 
poś'ednia 12—14; otręby pszenne gri 
be 10.75 — 11.25: otręby pszenne Śred 
nie 10.25 — 10.75; otręby msze 


sò 


LOT: „KRZYŻA POŁUDNIA 
Wodnopłatowieę francuski . „Krżyż | 


| runku przystosowania oferty sowiec również polecenie lintęrwenjowanią u 


min., Becka. Trzeba powiedzieć przy 
tej sposobności, że to pośrednictwo 
Angliji u Polski na rzecz paktu, które” 


cuskiei, Fraacja mimo to, prowadzić imu patronuje Francja, mówi dość du- 


żo o obecnym stosunku państw, które 


lbyły sprzymierzeńcami w 1921 r.“ 


AC 


Min. Beck do Tallina 


dla złożenia rewizyty w Esfonji 


P 


śr: 


Hlinki dla narodu słowackiego, za- 


na którego czele 
stanął ks, Hlinka, nie jest skiero= 


m JIM: 


| KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Amb. Erskine 
u min. Becka 


P, minister spraw zagranicz- 


nych Beck przyjął onegdaj amba- 


sadora W. Brytanii sira William 
Erskine'a. 


jem złożenia rewizyty ministrowi 
spraw zagranicznych Estonii. 
Estoński minister spraw zagra- 
nicznych p. Seljamaa bawił w 
Warszawie w końcu maja r. ™. 


Nadużycia na milion zł. 
4 nafciarzy małopolskich 


feld, i 

Miał być również aresztowany Pete 
rankiel, lecz wyjechał ze Stanisławowa 
w nieznanym kierunku. 

Suma popełnionych. nadużyć przekra 
cza podobno 1 miljon złotych, 


yai y 


Na cześć ks. Hlinki 
Uroczystości z udziałem Po'aków 


RUZOMBERK, 12.7. W odbywa pieczenie narodowych praw Slo- 


do jeszcze większe- 
przyczyni a 


go za 


Sszę, 


Po 20-stu latach 


po raz pierwszy > . 
LONDYN. 187. Po raz pierw- |malnie jest to rewizyła na wizyte 
M. -od -20 łat, do Portsmouthu za |złóżóną przez 2 krążowniki anziel 


rw K 


Południa" wystratował onegdaj z Keni 
try (Afryka północna) do St. Louis w 
Senegalu, 
i ENIA 

Prezydent Lebrun udekorował oneg 
daj premiera rumuńskiego Tatarescu 
wielkim krzyżem Legii Honorowej, po” 
şel rumuński w Paryża Cesianu miano- 
wany został wielkim oficerem Legfi 
Honorowej. ; | 
" MAC DONALD DO KANADY 

Premjer Mac Donald wsiadł onegdaj 
wieczorem na okręt, udający się do Ka 


rady. ' 
DUNGANI ZAJELI CHOTAN 


, Plemię wojownicze Dunganów zajęło 


miasto Chotan, co czyni je poraz pierw. 


szy od rozpoczęcia przez nie powsta” 
nia przecwko Chinom, panami całej 


części południowej prowincji S'a-Kiang | 


KATASTROFY W NIEMCZECH 
< Spaliła się onegdaj doszczętnie fa" 
bryka papieru w Chemn'tz. 
"W dwu kopałuach w Westfalji ule- 
gli zasypaniu górnicy: w Moers— trzej 
w Mergede — dwaj. 
WIZYTY W RYDZE `“ 
Do Rygi przybył dziś z Tallina 
poseł do parlamentu szwedzkiezo i bur 


mistra Sztokholmu Lindhagen. 


Dziś przybył do Rygi samocho- 
dem z Kłajpedy viceprezes partji rady 
katów społecznych p. Pielffer, >, 
ODWOŁANE MANEWRY 
Rząd francuski ogłosił, że ze wzglę* 
dów oszczędaoścowych wielkie ma- 
newry wojskowe w 1934 roku nie od 
będą się, jedynie dywizje ozraniczą 
się do zwykłych ćwiczeń polowych, 
| W. OBRONIE GAZETY ; 
Wysoki komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku p. Lester, interwenjował w 
sgaacie wolnego miasta przeciw zawie 
szenia gazety socjalistycznej „Danzi: 
ger Volksstimme* © 
MILJONY FRANKÓW OSZCZĘD- 
--— NOŚC 


I 
Prezydent Francji Lebrun . podpisal 
onegdaj] dekret, przeprowadzający osz 
czędności na sumę 152 miljonów fran 
ków drogą znies'enia 10.300 stanowisk 


i uagfów 7 


z cieśnien er bare 
„sa WNREIAEN: 


` które buchały z aparalu; z nad- 


W 87-a rocznicę urodzin 


Przyjazne demarche | W. Brytanii Hindenburg zrezygnuje 


ta Rzeszy w dniu 2-go październi 
ka t. i w 87 rocznic: swyćh iutos 
że'w berlińskich kołach po ! dzin. 1 
litycznych i dyplomatycznych krą| Prezydent Hindenburg mniał ag 
ży pogłoska, iż marszałek von Hin | znajmić © tym zamiarze swemu o% 
denburg ustąpi z urzędu prezyden |! toczeniu. 


4 czymniki 
Hitler, S. A., S. S. i Reichswehra : - 


BERLIN. 13.7. Redaktor naczel-|wódz zawdzięczał swe zwycię< 
ny „Angriffu* w artykule p. t.: „Hiti stwo 30 czerwca tym formacjoma 
ler — S.A. S. S. i Reichswehra“ |wie zaś własnym decyziom i roz« 


PARYŻ. 13.7. Korespondent ber 
liński „Les Dermieres Nouvelles" 
donosi, 


, niź 
kiedykolwiek. 

Każda klika, która nie bacząc na 
30 czerwca, odważyłahy się raz je 
szcze ma awanturę polityczną, by< 
taby pozbawiona żołnierzy. Ponad 
całem życiem 


się dalszych stosunków wewnętrz 
nych Rzeszy niemieckiej. | 

Autor artykułu podkreśla rów- 
norzędne znaczenie i rolę zarów-| 
no S. A. i S. S. oraz Reichswehry. 
„Czystka“, przeprowadzona przez | 
Hitlera, wzmocniła tylko jego sta- 


nowisko, narodowego socjalizmu, która nie 
O zależności Hitlera do Reich- |odłącznie związana jest z osobą 
swehry lub S. S. mogłaby być mo | Hitlera. an Ź | xalcgi 


wa ewentualnie wówczas, gdyby R 


. ... 
A 
+... ... 


O prawie w d. 30.VI 


teorja p. Góringa 


BERLIN 13.7. Na konferencji pro|ną rękę badań, dotyczących tych 
kuratorów Göring, mówiąc o wy | wystąpień. Może istnieć tylko jed 
padkach z 30 czerwca podkreślił, | no stanowisko prawne, a mianowi- 
że postępowanie kierowniczych |cie to, które zostało ustalone 
czynników państwowych w tych |przez wodza. Niedopuszczalne jest; 
dniach było najwyższą formą re-;aby w przyszłości jakaś os 

alizacji poczucia prawnego ludu. | dzięki swej pozycji lub urzędowi 

Żadna instancja — mówił — nielstawała się plagą dla narodu. 


ma prawa podejmowania na włas 
ludowy 


Trybunał 
z nominacji Hitlera 


BERLIN. 13.7, Kanclerz Hitler „wo - socjalistycznej. ; i 
mianował dziś członków  nowou-|. Posiedzenie inauguracyjne try- 
tworzonego trybunału ludowego. | bunału zwołane zostało na przy» 

Nowopowołany trybunał rozpa-!szłą sobotę przed południem. 
trywać będzie sprawy o zdradę| Uroczystego otwarcia dokona 
Stanu oraz o akty sabotażu, skie- | minister sprawiedliwości Rzeszy, 
rowane przeciwko partji narodo- Idr. Giirtner. 


3)3JE(: 


Zniesławione pozdrowienie 


nowy rodzaj „przestępstwa 
LIPSK. 13.7. Adwokata lipskiego ; stępowanie dyscyplinarne przed sędziaa 
dr. Meltzera parę dni temu spowodu | mi trybunału Rezszy za „znięsławóenie 
odmówienia pozdrowien'a sądu przez | pozdrowejmią niemieckiego” i zakłócee 
podniesienie ręki, usunięto z rozprawy juie obrad sądu.  * r 
Obecnie p. Meltzerowi wytoczono po- | 


-= Wobronie prasy 
Korespondenci zagraniczni w Berlinie 
BERLIN. 13.7. Wobec ostatniej | sjom- w stosunku do przedstawicie 

mowy min. Góbbelsa, Związek pra| li prasy zagranicznej, Część kores 

sy zagranicznej w Berlinie zwołał | pondentów prasy zagranicznej do 
na dzień 13 b, m. nadzwyczajne | patruje się w tej zapowiedzi groż- 
zgromadzenie członków. by, uniemożliwiającej swobodna 

Związek zamierza wystąpić z| wykonywanie zawodu dzięnnikar« 
ostrym protestem przeciwko zapo | skiego na terenie Rzeszy. 
wiedzianym przez ministra repre-l 


Kłopoty małżeńskie 


w trzecie] Rzeszy 

BERLIN, 13.7. Senat cywilny przy | mieszane mogą być rozwiązane tylka 
Trybunale Rzeszy wydał dziś orzecze- | w wypadku, gdy jedna ze stron, w chwę 
me w sprawie małżeństw mreszanych | li zawierańia ślubu, nie wiedziąła o ży« 
między Aryjczykami i Niearylczykami. | dowsklem pochodzeniu drugiej strony; 
W myśl tego orzeczenia, małżeństwa i 


mw: 


Demonstracje dyplomatyczne 


pomiędzy Wiedniem a Beriinem 


WIEDEŃ. 13.7. Mimo oficjalnego | mieckiej. se" 
zaprzeczenia zdaje się, że odwoła| Najwidoczniej w odpowiedzi na 
nie posła Tauschitza z Berlina i po | to poseł niemiecki w Wiedniu von 
wierzenie mu stanowiska sekreta Rieth wyjechał dziś nagłe na: ur- 
rza stanu do spraw zagranicznych |lop, jakkolwiek wyjazd jego miał 
było pewnego rozaju demonstra- | nastąpić dopiero w sierpniu. 
cją przeciw rządowi Rzeszy Nie» i 


iirrainn N 2 iia 
Zmniejszenie o 25.þp 
"wywozu z Polski do Kumunji 


BUKARESZT. 13.7. Z dniem dzi- | kontyngenty dla przywozu z Nie* 
siejszym wchodzi w życie nowe |miec, Polski. i Czechosłowacji. 
rozporządzenie w sprawie tmpor-| Kontyngent dla Niemiec został 
tu towarów. obniżony o 40 proc., a dla innych 
Rozporządzenie to wprowadza państw o 25 proc. 


Ofiary piorunów 
dwoje dzieci i karbowy 


Na polach folwarku Zagórze gminy (ciągnęła nad Lwowem gwałtowna Bits 
Złoty Potok, znałeziono zwłoki karbo- | rza z piorunami. Piorun uderzył w dwo 
wego Józefa Sc'upiła, 0 je dzieci, bawiących się pod drzewent 

Oględziny zwłok wykazały, że zmarlna podwórzu koszar policji, zabijając 
ly, podczas szalejącej w tei okolicy |je ua miejscu. 
burzy, został rażony piorunem. 
"LWÓW, 12.7, Dziś o godz. 16-€j prze» 


„a 


w" 


gniew, dzieci kom'sarzą policji Strobla, 
WU | 


Pożar samolotu 
pllot Zawada splonał 


KRAKÓW. 13.7. — Tel. wł. —jzwyczajną szybkością samoloł zaź 
Lotnisko wojskowe w Rakowicach | czął spadać na ziemię i wrył się W 
było wczoraj widownią strasznego I lotnisko. . 
wypadku: ok. godz. 8,30 rano wy-| Płomienie ogarnęły niebawem 
daw o lotu | poco == A j 

atowiec prowadzony przez ; szcz w aparatu wydo« 
zta pion, bo nc Kagete pc tan pa kaprala a 
y aparat znalaz "wyso- | wady. cjalna | 
kości kilkuset gr ay s kot ia, p p. datnienia 
cy lot zauważyli chmurę płomieni. | przyczyny wypadku. (0), 
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Byli to letnia Janina į 9-letni Zbi ` 


Z Litwy 


* Bobota, T4 lipca 1934 » 


Kłajpeda przed pół rokiem a dziś 


Poraz pierwszy byłem w Kłeipe- 


dzie w jesieni ubiegłego roku. Po- 


Ktajpeda, w lipcu. | 

| 

raz drugi odwiedziłem > 
krótkim czasem. Interesowało mnie | 


czy w tym okresie paru mie- 


ją przed if 


sięcy zaszły jakieś zmiany, czy — (48 


jeżeli zaszły — uzewnętrzniły się | 
tak, aby je można było dojrzeć „go- ! 
łem okiem“, czy ewolucja stosun- 


ków idzie po myśli litewskiej racji 


stanu. | 
Obie wizyty odbyły się w sto- fi 


sunkach zupełnie odmiennych. Pier- 
wsza miała za tło naradzający się 
dopiero konilikt litewsko-niemiec- | 
ki i uspakajający się, ale stale jesz- 
cze zapalny stan stosunków pol- 
sko-niemieckich. Druga miała miej- 
sce w chwili, kiedy współżycie nie- ! 
miecko-litewskie weszło w faze 
najostrzejszych nieporozumień, zaś 
spory polsko-niemieckie zostały zli- 
kwidowane dzięki paktowi polsko- 
niemieckiemu. Przypomnienie tych 
okoliczności potrzebne mi było dla 
pódkreślenia niektórych momentów 
nabierających dopiero w tem oświe 
tleniu pewnej wyrazistości. 

Zeszłoroczną podróż odbyłem 
statkiem do Smolenik, t. į. do miej- 
sca, w którem Niemen zaczyna two 
rzyć granicę  litewsko-niemiecką, 
a jednocześnie Wielka Litwa prze- 
chodzi w Litwę Małą, czyli t. zw. 
Kraj Kłajpedzki (Memelland). Stąd 
„wąskotorówka dowiozła mnie do 
Pogiegów, dalej zaś normalny po- 
ciąg do Kłajpedy. 

Już w Smolenikach uderzył mnie 
absolutny brak wszelkich cech przy 
należności Kraju Kłajpedzkiego do 
Republiki Litewskiej. Niemieckie 
szyldy i napisy, niemiecki język, 
panujący niepodzielnie, niemieckie 
menu w restauracjach. Głośniki ra- 


Latarnik na Ventis Ragus. 


djowe ustawione na stacje niemiec- 
kie, głoszą chwałę idei narodowo- 
socjalistycznych. Miasto niemal wy 
marło. Próby dostania się do Kłaj- 
pedy autobusem, lub w ostateczno- 
ści taksówką, zawiodły. W poblis- 
kiej wschodnio - pruskiej Tyłży 
akurat odbywał się jakiś festyn 
cyrkowy, wszystkie więc środki 
lokomocji zostały uruchomione w 
tym kierunku. Aż tak ścisły zwią- 
zek panował między małą mieściną 
kłajpedzką, a Wschodniemi Prusa- 
mi! 
U konduktora wąskotorówki na- 
bywam bilety. „Ile kosztuje*? rzu- 
cam litewskie pytanie. Konduktor 
usiłuje dać odpowiedź w języku 
państwowym, utknął jednak na 
pierwszych słowach zrezygnował 
z dalszych prób i przechodzi na nie- 
miecki, Języka litewskiego nie zna. 
W samej Kłajpedzie to samo. Kio 
ski pełne gazet. Uszeregowane wi- 
szą rzędami Tagblatty i Anzeigery. 
Berlińskie, wschodnio-pruskie, reń- 
skie, bawarskie, nawet praskie. Ża 
żadne pieniądze nie można jednak 
dostać dziennika litewskiego. Chyba 
na dworcu. Jedyne pismo litewskie 
— 0 dość niezwykłej nazwie „Lie- 
tuviszka Zeitunga*, — drukowane 
szwabachem, a wydawane przez 
Niemców w „kłajpedzkiem narzę- 
czu“, szerzy germanizację. 


Kana! Napoleona. 


ło się mało, o ile słyszało się, to al- 
bo ludzi, mówiących szeptem, jak- 
by w obawie przed nieprzyjemnemi 
konsekwencjami, albo krzyczących 
nienaturalnie, jakby chcących pod- 


kreślić; że są „u siebie'* i mogą S9= 


bie na to pozwolić. 

Minęło pół roku. W międzyczasie 
zaszły poważne zmiany. Stosunki 
niemiecko-litewskie zaogniły się 0- 
gromnie. Litwa przestała się czuć 
skrępowaną względami na swego 
wielkiego sąsiada. Miejsce łagodne- 
go w działaniu D-ra Gylysa zajął 
Dr. Navakas, którego poprzedziła 
sława człowieka energicznego, nie- 


-3%1: dt 
Przedstawiciele handlowi © 


| mal że bezwzględnego. Rozpoczęła 


się akcja oczyszczania terenu od 
wrogich elementów napływowych, 
ukracania samowoli miejscowych 
HFuehrerów, którzy jakoś nie mogli 
uwierzyć, aby obecny stan rzeczy 
mógł być trwałym. 

Przywódcy narodowo-socjalisty 
,czni za działalność antypaństwową 
osadzeni zostali w więzieniu. Dyre- 
ktorjum Schreibera zostało usunię= 
te i zastąpione litewskiem. W tym 
Je sce zjawiłem się w Kłajpe- 
i dzie. 

Rozglądam się z ciekawością po 


| mieście. Przystaj przed kioskami. 
| „Lietuvos Keleivis", duży dziennik 
$i polityczny w języku litewskim wy 


į chodzi w Kłajpedzie, pod redakcją 
| litewską. Obok tego niemiecki „Ost 
' seebeobachter* oświetla wypadki z 
' litewskiego punktu widzenia. Zni- 
| kły w kiosków szeregi dzienników 
i niemieckich, którym odebrano de- 
it w Litwie. Poznikały z okien 
wystawowych swastyki i portrety 
przywódców niemieckich. Ilość 
Niemców, oczywiście, nie zmniej- 
szyła się, ale przycichli jakoś, nato- 
miast podnieśli głowę Litwini. Już 
się słyszy ich w mieście, już w re- 
stauracjach język litewski nie jest 
rzadkością. Przytem poczuli się na- 
prawdę „w domu". Nie podnoszą 
głosów dla podkreślenia, że są w 
Litwie. Uważają to za rzecz natu- 
ralną. W tym sensie zmiana psy- 
chologiczna jest niewątpliwie zna- 
czna. Kłajpeda w tym roku jest 
miastem innem. Litewsko-niemiec- 


kiem. 
Dr. Władysław Mergel 


pod nowym zarządem 


W Warszawie odbył się, pod prze- 
wodn'ctwem prezesa M. Friedego, dwu 
dniowy zjazd Federacji delegatów zrze- 
szeń przedstawicieli handlowych, obesła 
ny przez wszystkie przemysłowo-han- 
dlowe ośrodki Rzeczypospolitej. 

Zjazd wysłał depesze hołdownicze do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, pa- 
na premjera i do p. p. ministrów prze- 
mysłu i handlu oraz skarbu. 


Sprawozdanie z działalności Federacji 


|w roku ubiegłym składał dyr, Perl, pod 


W restauracji usługa bardzo grze |xreślając znaczenie, jakie rok ten miał 
czna. Z chwilą jednak, kiedy kelner | dla rozwoju przedstawicielstwa handło. 


dowiedział się, że jestem Polakiem, | 


(a więc nie Litwinem z Wielkiej Li- 
twy1) sztywny jego stosunek zmie- 


nit się w rozlewną serdeczność, a | 


głośnik radjowy został na cały czas 
mego pobytu w hotelu nastawiony 
na Warszawę. Litewskiego słysza- 


Konkurs na sztuke teatralną 


dla Polaków 


WARSZAWA, 13.VII. 

Stwierdzając poważne braki w dzie- 
dzinie popularnych sztuk i widowisk 
teatramiych o wysokim poziomie arty- 
stycznym z jednoczesnem przystóso” 
waniem ich do potrzeb kulturalnych Po 
lonji zagranicznej, Rada organizacyjna 
Polaków z Zagranicy rozpisuje kon- 
kurs na: sztukę lub widowisko teatral- 
ne dla dzieci w wieku szkolnym i dla 
starszej młodzieży, 


' Zarówno sztuki lub widowiska jedno- 


(OZEF WARCH 


z zagranicy 

iite, jak į składane, winny mieć charak- 
ter wybitnie polski, propagandowy, ze 
szczególnem uwzględnieniem moral- 
nych i materjalnych zdobyczy ostatnich 
lat, z wyłączeniem pesymistycznych ną 
strojów niewoli. 

Adres dla przesyłek, przeznaczonych 
na konkurs: Rada Organizacyjna Pola- 
ków z Zagranicy — Warszawa, Mazo- 
wiecka 1 m. 5. Konkurs teatralny. Ter- 
min nadsyłania sztuk 1 stycznia 1938 r. 


IU — zł. 1.000. 


Powieść 


wego i komisu wskutek jednolitego ure 
gulowania stosunków prawnych w tyc!! 


zawodach w nowym kodeksie kandlo- 
wym. 

Po szeregu referatów 1 po uchwaleniu 
zmian w statucie Federacji, dokonano 
wyborów do włada. 

Wybrani zostali p. p.: z Warszawy— 
dr. O. Buber, sędzia J. Freider, sędzia 
M. Friede, dyr, M. Friedberg, M. Kott, 
sędzia St. Cohn, dyr. W. Dzierżawski, 
prof. J. Loth, radca L. Mi!sztein, dyr. 
E. Wiefgosiński, inż, Br. Rudziński, sę- 
dzią Natan Wohl, Leon Bregman, E. 
Wexler; z Łodzi — sędzia inż, O. Gross, 
S. Hofiman; e Krakowa — radca Z. 
Gottlieb, ze Lwowa — prezes D, Selcer, 
dr. I. Zeher, z Poznania — J. Kajew- 
ski, Br. Klaustrs; z Wilna — K. Szej- 
niuk; z Częstochowy — Osias Wien. Dla 
Katowic zarezerwowawo w zarządz:e 
dwa m'ejsca. fos 


Harcerze prawa w Gdyni 


przy budowie Bazyliki Morskiej 


Drużyna Harcerzy imienia Ki- 
lińskiego z Brześcia n. Bugiem 
rozpoczęła w tych dniach pracę 
przy budowie Bazyliki Morskiej 
w Gdyni. 


30 ogorzałych chłopców z zaw 


winiętemi rękawami z łopatami 


drużyna da więc razem 200 godz. 
ofiarnej pracy. 

Przykład godny naśladowania 
niewątpliwie spowoduje dalsze 
zgłoszenia do pracy nie tylko har 
cerzy, lecz innych organizacyj 
miejscowych 1 zamiejscowych, 


w dłoni zabrało się do robót ziem przebywających na wycieczkach. 
najbliższych dniach ma 

przystąpić do tej pracy Drużyna 

Harcerzy ze Śląska, 

Gdyni. 


nych w miejscu, gdzie ma sta- 
nąć Bazylika Morska. Każdy har 
cerz pracować będzie 6 godzin, 


obozująca w 


ESET M 


Czytajcie „KINO“ 


a a a e- 


fotelu, mówił głucho i dobitnie. 


— Dlatego wzywam panów do spokojnej i su- 


a r 0 


energji. Pochylił swą suchą, zimną twarz nad czer- 
wonem suknem stołu, Bębniąc palcami po krawędzi 
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Nowy gmach uniwersytetu we Freiburgu zniszczony został 
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Pożar uniwersytetu niemieckiego 
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przez pożarą 
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` „Weekendy lotnicze” 


z nad Bałfyku 


WARSZAWA, 13.VII. 


Samolotem Polskich Limi] Lotniczych 
„Lot* przyleciała wczoraj s Tallina 
przez Rygę i Wilno wycieczka finlandz- 
ka, złożona z sześciu osób na trzydnio* 
wy „weekend“ do Warszawy. 

Wśród pasażerów znajdują się pań- 
stwo Grotenfekl i panie Algrem. Wszy- 
scy wyoleczkowicze pochodzą z Helsi- 
nek. ` 

Jest to druga już taka wyoleczka, zor 
ganizowana wspólnie przez Linje Lotni- 
cze „Lot“ 1 biuro Frankopol. 

W poprzedniej wycieczce, która bawl 
ła w Warszawie przed kilku dniami, 
brał udział dziennikarz fiński, redaktor 
Viherjuuri. 


330: 


do Warszawy 


Wyśdleczki te, Jeśli «dzie o cenę, SĘ 
niezwykle przystępne. Trzydniowy po* 
byt wraz z pierwszorzędnym hotelemy 
trzykrotnym posiłkiem dziennie, zwiew 
dzaniem miasta w specjalnym samocho« 
dzię z przewodnikiem  „Frankopołu'ę 
mówiącym po francusku, awgielsku, nie 
miecku i rosyjsku, zwiedzaniem Wiat 
nowa i dojazdem na lotnisko kosztują 
57 zł. Wraz z biletem samolotowym x 
Tallina do Warszawy 1 spowrotem ces 
na wycieczki wynosi około 220 zł. A 

Imcjatywa „Lotu“ spotkała się z bat 
dzo serdecznem przyjęciem w krajach 
bałtyckich. Zechęcone tem Linje Lotnie 
cze zamierzają zorganizować podobne 


weekendy lotnicze do Warszawy z Wiet (i 


dnia į Berlina, 
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Związek wagonowy 
22 państw | 


Międzynarodowy Związek Wagono- 
wy, zwany w skrócie R. I. V., powstał 
w roku 1920, mając na celu regulowa* 
nie wzajemnego używania wagonów 
towarowych 

Jak potrzebny był tak! związek do- 
wodzi fakt, że przystąpiły do niego 
następujące państwa: Austrja, Niemcy, 

Belgia, Bułgarja, Danja, Francja, 

Grecja, Węgry, Włochy, Jvgosławia, 
Łotwa Litwa, Luksemburg, Holandia, 
Norwegja, Polska, Rumunja, Zagłębie 
Saary, Szwecja, Szwajcarja, Czechosło 
wacja i Turcja, 

Związek zajmuje się najpilniejszemi 
dla swych członków sprawami, zwią” 
zanemi z używaniem wagonów obcych 
pomocą wagonową, wagodami zagłnio 
nemi, dezyniekcią wagonów, ładowa: 
niem itd, i LI | 


m m m e 


— Drugi pun 


pracy panów laborantów. 
w punkcie pierwszym jest kilka. 


kt — ciągnął po chwili milczenia =» 


O najważniejszych posunięciach 


związku decyduje komitet, składający 


się z 5 stałych członków, delegatów 
Belgii, Niemiec, Francji, Włoch | Szwaf 
carji, oraz dwóch członków nlestałych, 
delegatów dwóch państw, których kos 
leje liczą przynajmniej 3000 km. dlus 
gości. Polska była dotychczas człon« 
kiem niestałym, ale współpraca nasza 
na terenie międzynarodowym została 
należycie oceniona ! w roku bieżącym 
na walnem zgromadzeniu związku w 
Sztokholmie, Polska została przyjęta 
do komitetu jako stały członek, co jest 
wielkim sukcesem, śwładczącym o dua 
żem zaufaniu dla naszych delegatów. ' 

Delegacja polska składa się z trzech 
osób, a mianowicie: inż, M. Gronowski 
(przewodniczący), dyr. W. Willer, jnż, 
Es Tymowski. wira t. 


iammm ljame mannaa aaae e 
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Podobnych zarzutów, 


LENNII 


„|. Przy okrągłym stole w wielkim, pełnym świa- 
tła pokoju zasiadło sześciu panów. 

a Na oko — niepozorni, zwykli, ot — zebranie 
drobnych akcjonariuszów niewielkiego przedsię- 
biorstwa. Przed każdym arkusz papieru, ołówek. 
Karafki z wodą lśniły srebrnym szeregiem na stole, 
Dym papierosów i cygar błękitnawą smugą snuł się 
po pokoju. Za uchylonem oknem śmiało się skwar- 
ne lipcowe południe, przesycone zapachem drzew 
i świergotem ptaków, Lekki powiew od okna poru- 
szał żółte satynowe zasłony, pogrążając cały pokój 
i sześciu panów, zgromadzonych dookoła okrągłego 
stołu w łagodnym półcieniu. 

Zegar na wysokim, stylowym kominku wy- 
dzwonił cienko i donośnie dwanaście uderzeń. Star- 
szy- jegomość z czupryną, przyprószoną siwizną 
i energiczną opaloną twarzą uderzył syguetem 
c szklankę. Na ten dźwięk umilkł stłumiony gwar 
głosów. Wszyscy przysunęli się bliżej do stołu, 
pelni uważnego oczekiwania. W ciszy zabrzmiał głos 
starszego pana. 

— Proszę panów.. Przypadł mi dziś smutny 
zaszczyt przewodniczenia nadzwyczajnemu posie- 
dzeniu Rady Zakładów A. G. S... Powiadam, smutny, 
gdyż jak to panom już wiadomo z listu do nas kolegi 
Karla, posiedzenie to zwołane zostało celem rozpa- 
trzenia zarzutów, jakie powstały przeciwko osobie, 
obdarzonej dotąd przez nas nieograniczonem zau- 
“aniem i pomocą — inżynierowi Alfredowi.,. 


Umilkł na chwilę, W ciszy, jaka zaległa pokój, 


słychać było jedynie astmatyczny oddech inżyniera 


JONTORA LAS 


| Storstiena. Siedział na uboczu, bliżej okna, lecz 


powiew, płynący zza zasłony nie przynosił ulgi jego 
zmęczonym płucom. 

Przewodniczący, inżynier Łukjanów, powiódł 
wzrokiem po obecnych. Wszyscy milczeli, z naprę- 
żeniem czekając dalszych słów. Inżynier Łukjanow 
podjął nanowo: 

— Obowiązek nasz jest tem przykrzejszy, pro- 
szę panów, iż, jak mówię, pod pręgierzem zarzutów 
wytoczonych przez kolegę Karla stoi inżynier Alfred, 
osobistość istotnie wyjątkowa i wyjątkowo dla nas 
cenna. Jego dotychczasowa praca naukowa kazała 
go nam cenić wyjątkowo. Z chwilą, gdy osobistość 
ta, jak wynika z raportu kolegi Karla, który każdy 
z panów w odpisie otrzymał... 

Powiódł wzrokiem po obecnych. Sześć głów 
pochyliło się w milczącem pokrzywdzeniu. 

— „gdy osobistość ta, tak cenna i wartościo- 
wa, przez szereg uchybień, zaniedbań i mankamen- 
tów przynosi szkodę nietylko spokoinemu i twórcze- 


„mu biegowi pracy w Zakładach, ale godzi w racię 


samego istnienia tych Zakładów — musimy zarzuty 
te zbadać jaknajwszechstronniej i wyciągnąć jaknaj- 
dalej idące wnioski... 
Umiikł. Po chwili dodał: i y 
— „nie powodując się żadnemi innemi wzglę= 
dami, jak tylko czuwaniem nad dobrem, mieniem i by 
tem Zakładów A. GGŚ. w 
Głos jego, z cudzoziemskim akcentem miał 


brzmienie twarde i ostre. Pod maską spokojnyc 
jasnych zdań czaił się metal okrutnej i nieubłagane 


rowej oceny sytuacji. Nie przesadzam zgóry nic, nie 
rzucam cienia ani na tę, ani na tamtą stronę. Jedna- 
kowo oceniam kolegę Karla i doktora Alfreda w da- 
nej camii Wzywam panów do równie objektywnego 
osądu... 


Podniósł głowę. Znów uważnie I przenikliwie 
spojrzał na każdego z obecnych. Pięć par oczu wpa- 
trywało się weń, czekając na dalsze słowa. 

— „objektywnego osądu, powtórzył — 
objektywnego wniosku i surowej kary... sy 

Urwał. Spojrzał przenikliwie na obecnych, | 


t 


— „Surowej kary. 

Metal beznamiętnego głosu zabrzmiał groźnie 
w ciszy pokoju. i 

Zapadło milczenie. 

— Raport, który. panom dostarczono w dniu 
wczorajszym, — podjął po chwili — zawiera dwa 
zarzuty: pierwszy, to od dłuższego czasu stwier- 
dzenie przez kolegę Karla, zaniedbywania obowiąz- 
ków przez doktora Alfreda. Zaniedbywanie posu- 
nięte tak dalece, iż „sekcja doświadczałna związków 
azotowych“ jest unieruchomiona od dwóch miesięcy 
spowodu przerwy w pewnym eksperymencie dok- 
tora Alfreda. Mimo nalegań ze strony panów labo- 
rantów z sekcji — doktór od dwóch miesięcy nie 
przeprowadza z nimi zasadniczych prac, tłumacząc 
się stale brakiem czasu lub wogóle nie udzielając 
żadnych wyjaśnień, Tak było dnia ósmego marca 
naprzykład. Doktór Alfred rano tego dnia zarządził 
przygotowanie na godziny wieczorne wszystkich 
przyrządów, potrzebnych do wykonania doświad- 
czeń, przygotowanie, nawiasem mówiąc, wymaga- 
jące nakładu ogromnych środków materjalnych, Po- 
południu zaś wy do Warszawy, nawet nie za- 
wia panów laborantów o mię czek od- 
wołaniu eksperymentów, Wrócił z Warszawy po 
trzech dniach, nawet nie poczuwając się do obo- 
wiązku jakiegoś wyjaśnienia w sprawie zawieszenią 


jest w istocie mniej groźny, temniemnie eś 0 
o stosunek doktora Alfreda do oaz R 
laminu Zakładów A. Q., Sa regulaminu, który sam 
pierwszy akceptował i stwierdził swoim podpiseni, 
bardzo wymowny i podkreślający ostrość punktu 
pierwszego. Oto doktór Alfred, wbrew absolutnemu 
zakazowi, gościł u siebie w laboratorium pewniy 
osobę, tancerkę z pewnego kabaretu warsza e~ 
ko, osobę, oczywiście, najzupełniej postronną. Jest 
to tak jaskrawe pogwałcenie zobowiązań wobec re« 
gulaminu, że już ten jeden fakt stawia nas w oboa 
wiązku wyciągnięcia jaknajdalej idących konsekwen< 
cyj y o gy pł do Saon gi ee i 
rwał. Zaczerpnął tchu. padła chwila mils 
czenia. Sześć głów pochyliło się nad czerwonem 
suknem stołu. | 
— Może kto z 
padło pytanie. 
— Owszem — odezwał się inżynier Holm. 
— Proszę... 
— Sądzę, że mogę 
słuchanie kolegi Karla. 
| — Ależ oczywiście. 
względnie udzielić wyjaśnień. 


ównież, jak doktór — 
Storstijen. jak doktór poddał nżycho 


— Oczywiście... 
wiódł wzrokiem po 
kim razie już przesłuchać kolegę Karla? 

sł Tak! — padło pięciokrotnie. 

ynier Łukjanow wstał, podszedł do boc: 
drzwi, otworzył je. | Sok nad 

Do pokoju wszedł Karl, 
ciśniętemi ustami, W milczeniu skłonił się « 

— Panie kolego, — zwrócił się doń Łaukja< 
now — proszę zająć miejsce przy stole. Chcieliśmy 
prosić pana o pewne wyjaśnienia, AS ERR, 

GG 


BZ Y t 


WOS 


postawić wniosek o przes 
Kolega Karl musi nam bez< 


— — 


Nikt z panów więcej? — pos 


panów chce zabrać głos?... sh s) 


a 


obecnym 


obecnych, — Moglibyśmy w tas 


A 


Sobota,-14 lipca 1934 r. - 


Panorama pracv polskie 


ma kolejach, rzekach, drogach i mostach 


Rozmowa z ministrem komunikacji inż. M. Butkiewiczem 


WARSZAWA, 13.V!!. | 
Koleje, drogi, mosty, rzeki — to|cii Czarnej Przemszy, Wilii, Cze- 
olbrzymi rezerwoar pracy, a za-|remoszu i Prutu, panie ministrze? 
razem dziedzina, decydująca o po-| — Roboty regulacyjne na Czar- 
ziomie cywilizacyjnym kraju. In- |nej Przemszy rozpoczęto we wrze- 
westycje w resorcie ministerstwa | śniu ubiegłego roku. Średnio dzien 
komunikacji, bo do tego minister-|nie zajętych robotników było 450 
stwa należą koleje, drogi, mosty i| (robotnikodniówek 364.500) obec- 
rzeki, mają bardzo poważne zna- | nie zamierza się zwiększyć tę ilość 
czenie zarówno jeśli idzie o prze-| do 600. Wydatkowano na te robo- 
łamanie kryzysu i zwalczenie bez-|ty 665.000 zł. z tego z Funduszu 


— 


robocia, jak i podniesienie. kraju 
na wyższy stopień kultury. 
Aby poinformować opinię o te- 


'gorocznym programie komunika- 


cyjnych robót inwestycyjnych p. 
minister komunikacji, inż. M. But- 
kiewicz udzielił obszernego wy- 
wiadu. f 

5 nowe linje 

__ kotejowe 

— Jakie roboty ministerstwo ko 

munikacji prowadzi w tym roku? 
— brzmiało pierwsze pytanie. 

prowadzonych robót kolejo- 
jowych — objaśnia nas p. minister 
— kończymy trzy ważne linie ko- 
lejowe, a mianowicie: Kraków - 
Miechów, długości 52 klm., Warsza 
wa - Radom, długości 103 klm., 0- 
raz Płock - Sierp — 35 klm. O- 
prócz tego w budowie znajduje się 
18-kilometrowa bocznica ze stacji 
Druskieniki do uzdrowiska Dru- 
skieniki. Pozatem zaś przeptowa- 
dzamy roboty kolejowe, związane 


Pracy dla wojew. śląskiego (365 
tys. 100 zł.) i min. komunikacji 
(150.000) 514.000 zł. z kredytu bud 
żetu woj. śląskiego 250.000 zł. 

Przy regulacji Wilji ilość robot- 
nikodniówek wyniosła 23.492. Na 
roboty te wydatkowano z Fundu- 
szu Pracy dla min. komunikacji 60 
tys. złotych. Prace na Wilji wyko- 
nuje się w dalszym ciągu na co a- 
sygnowano na r. b. z Funduszu Pra 
cy dla min. komunikacji 18.000 zło- 
tych. 

Na Prucie zatrudniono 15.713 ro 
botnikodniówek i wydano 56.592 
zł. Z Funduszu Pracy na Czeremo- 
szu zatrudniono 3.366 robotniko- 
dniówek i wydano z Funduszu 
Pracy 16.670 zł. 

Roboty na Prucie i Czeremoszu 
prowadzone są dalej. 

— A jak postępuje budowa za- 
kładu wodnego na Sole? 

— Budowa zakładu wodnego na 
Sole w Porąbce postępuje .ener- 
gicznie naprzód. Od lipca ubiegłe- 


z rozwojem stacji w Gdyni, oraz| go roku wykonano obie wieże be- 


na terenie warszawskiego węzła 
kolejowego. 

— Które z tych robót już się roz 
poczęły? 

,— Wszystkie wymienione pra- 
ce są już jeśli nie na ukończeniu.: 
jak np. linja Kraków - -Miechów. 
czy Warszawa - Radom, to-w każ 
dym razie daleko posuniete, 

— A jak napływają przewidzia- 
ne kwoty. z Funduszu Pracy? 
|— Najzupełniej regularnie, we- 
dług ustalonego planu. Z funduszu 
tego prowadzi się roboty kolejo- 
we na sumę 4.497.000 złótych. 

Do Krakowa 

biiżej o 45 km. 

— Jakie znaczenie dla uspraw- 
nienia ruchu kolejowego mają pod- 
dęte w roku bieżącym prace? 

— Budowa nowych linij stwarza 
nowe połączenia, niezbędne dla ru- 


Johu- pasażerskiego i towarowego, 
przyczem skraca odległości. mię- 


dzy miastami. Tak up. budowa li- 
nii Warszawa - Radom zbliży Ra- 
dom do Warszawy o 75 klm., bio- 
rąc pod uwagę dotychczasową ko- 
munikację z Warszawy do Rado- 
mia przez Dęblin. Z Kielc do Kra-. 
kowa skróci się drogę przez Mie- 


chów o 85 klm., zaś po uruchomie- 


niu tej linii skróci się drogę z War- 
szawy do Krakowa o 45 klm. To 
są już poważne skróty, brak któ- 
rych dawał się bardzo we znaki. 


- Regulacja 4 rzek 
— W jakim stadjum realizacji 


jtonowe przy tunelach, mających 


na celu odprowadzeńie wody po- 
za przegrodę. Użyto 860 m. sześc. 
betonu. W wieżach tych zmonto- 
wano żelazne zasuwy, zamykają- 
ce o wadze 120 ton. Ukończono ka 
nał wlotowy do tunelów i dwie 
studnie próbne o wykopie i wyło- 
mie składy 10.280 m. sześc. Ilość 
robotnikodniówek wyniosła 66.716. 
Koszt robót wyniósł 243.400 zł. z 
Funduszu Pracy. 


Znaczenie 
robót wodnych 
— A jakie znaczenie gospodar- 
cze dla kraju posiadają podjęte ro- 
boty wodne? 


— Regulacja Czarnej Przemszy 
ma na celu uprzystępnienie wywo- 


zu węgla z Zagłębia Dąbrowskie-|. 


go i Śląskiego przez Przemszę do 
Wisły, nie mówiąc już o asaniza- 
cii okolicy i ochrony od powodzi. 

Roboty regulacyjne na Wiśle słu 
żą do ubezpieczenia brzegów i u- 
trzymania żeglowości rzeki, oraz 
umożliwienia -rozbudowy miasta i 
budowy kanalizacii. 

Celem wykonania robót wodno- 
regulacyjnych na Prucie i Czeremo 
szu w obrębie woj. stanisławow- 
skiego była, oprócz przyjścia z po- 
mocą ubogiej Huculszczyźnie, po- 
trzeba ochrony ważnych objek- 
tów, zabezpieczenie wsi, osiedli, 
komunikacji, gruntów  przybrzeż- 
nych i strzelnicy nad Prutem w 
Kołomyji. Roboty te służą także 


- Poeta zapomniany 


‘Są poeci i artyści, którzy, nie mo- 
gąc się zżyć ze swojem środowi- 
skiem, zaskorupiają się w swojej 
niedoli, obmotują się w straszliwy 
sposób bezwartościową pracą za- 
robkową piórem i giną w zapomnie- 


JĄ 1 RASE z”. fazą „PEM. AT „zm 
- Ba, żeby tylko w zapomnieniu... 


‘Ich samobójcza praca pomniejszy- 
ła ich, wykreśliła z monografij i hi- 
„storyj, — unicestwiła. Przestali ist- 
nieć, Zabito ich wyrobnictwo dzien- 
nikarskie, lub gorsze jeszcze za- 
przedanie się wydawcom za nędz- 
ny zarobek, płynący z pracy prze- 
kładowej. 

Tak został unicestwiony zapo- 
mniany dziś pionier Młodej Polski, 


Franciszek Pik-Mirandola. 
` Doszedł do tego, że pod koniec 
Życia, byle wyżyć, niestrudzenie 
„odstawiał* tom za tomem swych 
tłumaczeń, książkę prawie co mie- 
siąc, często jeszcze więcej. 4 

A przecież jeszcze w roku 1912 
Antoni Potocki pisał o nim: „Dys- 
kretny, małomówny a zamyślony 
poeta. Ton zadumanej, nostalgicz- 
nej, eurytmii — jakieś rozkołysa- 


Franciszek Pik-Mirandola 


nie ciche, które przecina nagła re- 
fleksja. Coś z nastroju tych, którym 
konieczność życia przerywa w du- 
szy rozpoczętą modlitwę. Głębo- 
kiem pięknem dyszy wiersz, „My“, 
pełen żalu za rzeczami „nie dające- 
mi się. przywabić chlebem* —-jak- 
by moment palingenezy rasowej, 
dojrzałej „śród falangi obcych lu- 
dzi* okiem prawego „wnuka Bra- 
hminów znad Gangi“. — Lecz i tę 
chwilę, jak te inne „drżące* i te 
wszystkie, które lecą za gwiezd- 
nym rojem, i te, które na duszę pa- 
dają ciężką, bezsilną tęsknotą — po 
minie poeta w swei twórczości, od- 
chodząc w cień i zadumę i milknąc, 
| jak tylu najszczerszych poetów :z 
| tego pokolenia. Czy ten cień, w któ- 
ry się pogrążają, też „chwieje się 
do taktu jakichś praw wiekuistych, 
czy jest tylko momentem skupienia 
sił — czas okaże” nm: 
Stało się inaczej, czas starł Mi- 
| randolę. 
|. Dobrze przecież, że p. Herlaine 
zajął się tym poetą o pociągłej, bla- 
dej twarzy ze śpiczastą bródką, 
wielkich, gorejących oczach, o wy- 
razie twarzy granda hiszpańskiego, 
jakby go zdięto z obrazu El Greco, 
a o duszy francuskiego poety La- 
forgue'a. ? 

Autor starał się Franciszka Pika 
postawić na właściwem miejscu w 
twórczości poetyckiej Młodej Pol- 
ski, w swej książce p. t. „Franci- 
szek Pik-Mirandola, pieśniarz miło- 
ści i niedoli“. 

Dwóch trzeba było nato składo- 
wych elementów; pewności siebie, 

tóra. umiałaby przeciwstawić się 
utartej już, nieprzychylnej opinji o 
poecie, i pewnego oddalenia od miej 
scowych zjawisk literackich, na 
które my. zżyci z niemi, zdobyć się 
nie możemy. ' 

Oba te elementy znalazły właści- 
wy wyraz w książce J. L. Her- 
laine'a. A 


znajdują się roboty około regula- ido poprawy- spławności tych rzek. 


Budowa zakładu wodnego na So 
le w Porąbce ma na celu utavorze- 
nie zbiornika wody, który ma u- 
chwycić i zmagazynować wielką 
wodę Soły i przez -stopniowe jej 
odpuszczenie, wyrównać i 'pod- 
nieść odpływy niskich wód w in- 
teresie żeglugi. Celem jej jest tak- 
że ochrona od powodzi niżej po- 
łożonych obszarów aż po Kra- 
ków, wreszcie wykorzystanie na- 
gromadzonej eńergji wodnej dla e- 
lektryfikacji — 


Nowe drogi 


— Jeszcze jedno pytanie, panie 
ministrze. Na terenie których woje 
wództw podjęta już została budo- 
wa nowych dróg kołowych i ja- 
ki jest plan robót drogowych? 


— Chętnie odpowiem. Prowadzi 
my budowę ulepszonych: nawierz- 
chni'na odcinkach z Warszawy do 
Wyszkowa, Sochaczewa do Sero- 
cka, a, dalej na odcinku Lubochnia- 
Piotrków, Miechów - Będzin, Jed- 
lińisk - Radom, Będzin '- Często- 
chowa, Lublin - Tomaszów,  Kra- 
ków = Katowice, Gdynia - Reda - 
Puck, Tczew'- Chojnice. ` 

Pozatem prowadzimy budowę 
nowych dróg:w woj.białostockiem 
— drogę Białystok - Grodno pod 
Grodnem oraz we wsi Kaplica; w 


cji dożywiania. 


JES 0 


woj. wileńskiem drogę Wilno = Ko- 
bylnik, Wilno - Lida, Wilno - Osz- 
miana, Jurysdyka - Orany, Hodo- 
ciszki - Postawy, Wilno - Wodze 
na odcinku Wilno - Święciany, Wil 
no - Pobrzeże; w woj. wołyńskiem 
drogę Łuck - Włodzimierz; w woj. 
nowogrodzkiem drogę Wilno - Li- 
da i St. Domanowo — droga pań- 
stwowa Nr. 4. 


Ponadto zostały rozpoczęte ro- 
boty na drogach samorządowych 
finansowanych przez odnośne sa- 
morządy przy pomocy dotacji i 
pożyczek z Państwowego Fundu- 
szu Drogowego i Funduszu Pracy 
oraz przy wykorzystaniu świad- 
czeń w naturze i przy pomocy ak- 
Przy tych robo- 
tach zatrudnionych jest około: 100 
tys. robotników. 


Mosty 


— Wreszcie, — kończy p. min. 
Butkiewicz, — w toku są roboty 
przy budowie mostów: na Niemnie 
w Zelwianach, na: Wiśle w Puła- 
wach, na Lenince pod Terszowem, 
na Wildze pod Garwolinem, na 


Dniestrze w Niżniowie. 

“Oprócz 'tego rozpoczęto budowę 
całego szeregu mostów 'drgwńia- 
nych w kilku województwach ' o 
rozpiętościach 20 — 40 m. 


Wylosowane bony 


W dniu 12 b. m. wyłosowane zostały | na podstawie rozporządzenia . Ministra 


do.umorzenia Bony Funduszu Inwesty- 
cyjnego oznaczone NN. 799, 10277, 
10105, 990, 11659, 17558, 20682 we wszy- 


Skarbu z dnia 10 tistopada -1933 r. 
Wylosowane Bony wykupywane są 
przez Kasy Skarbowe po zł. 100 za Bon 


stkich dziesięciu serjach. wypuszczonych .25-złotowy. 


i 
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O polskiej wyprawie w Andy 


Uczestnik polskiej wyprawy w Andy prof. Osiecki, wygłosił wczoraj odczyt 
w Polskim Instytucie Współpracy z Zagranicą na temat polskiej ekspedycji 


w Andy. Na zdjęciu prez. W. Osiecki, 
Wdziekoński, pani 


Witaminy 


do czego służą? 


Poraz drugi zebrała się w Londynie 
międzynarodowa konferencja, której ce 
tem była standaryzacja witamin, 

Konferencję tę zwołała Liga Naro- 
Gów i Sekretariat tej Ligi ogłosił obec- 
nie miesłychanie ważne dla ludzkości 
wyniki, i 

W.konferencji brały: udział powagi le 
karskie z Francji, Anglji, Włoch, Ame- 
ryki Północnej, Szwecji, Norwegji. Dan 
it. Holandji i Węgier. 

Oto, jak brzmią rezultaty tej konfe- 
rencji, która ustaliła do jakich celów 
organizmu potrzebne są jakiego rodza- 
ju -witaminy. 


dyr. Borowik, prof. Baehr, nacz 


Grace Humphrey 


A,BC-E- 

WITAMINA A. — potrzebna dlać ra 
śnięcia i ochrony przed zarazkami,- , 

WITAMINA B — potrzebna dla ochro 
py przed jedną tylko chorobą: „Beri. — 
Beri. i 
WIAMINA C — chroni przed -rachis 
tyzmem. 

WITAMINA E — chroni przed szkor 
butem. = 

Właściwości tych witamin ` zostaty, 
już ustalone ńa konferencji przed dwo- 
ma laty. Przez te dwa lata, jednak, po 
wagi lekarskie wypróbowały preparaty, 
oparte na tych witaminach, i, obecnie 
nastąpiło tylko potwierdzenie -ich wła- 
ściwości, 


Wycieczka 


do Sowietów 


Luna - park z klasową podbudówką 


` Spacer po moskiewskich alejach „Udarników* i Chuliganów 


> Moskwa, w lipcu 

Jednem z. pierwszych pytań, ja- 
kie obywatel sowiecki zadaje na- 
potkanemi cudzoziemcowi, bywa 
= Jak tam u wąs.jest z tłuszcza- 
mir- ry Jiu 4% RU) 

— Jakto z :tłuszczami,: są. natural 
nie. Í 

— Na kartki ma się rozumieć. 

— Nie — panie drogi — kartek 
niema, ale tłuszcze są. 

— Niemożliwe... i masło, i sadło, 
i wszystko, ot, tak wejdziesz i ku- 


pisz, bez wszystkiego... niemożli- | 


WE: PE 

Mimo wielkich wysiłków orga- 
nizacyjnych w dziedzinie produk- 
cji i transportu, zagadnienie apro- 
wizacji miast i wielkich centrów fa 
brycznych nie zostało dotychczas 
rózwiązane zadawalniająco, są 
wprawdzie ogromne magazyny, 


gdzie po cenach t. zw. „komiercze- | 
skich“ czyli handlowych, można| 


dostać czego dusza. zapragnie, ce- 
ny te jednak są stosunkowo dość 
wysokie i prawie że niedostępne 
dla kieszeni zwykłego śmiertelni- 
ka, który musi się kontentować ra- 
ciami przydzielanemi systemem 
kartkowym: tanio, ale w ilości nies 
zmiernie małej -m + + 8 
Na brak czego obywatel sowie- 
cki uskarżąć się jednak nie może, 
to na 'brak różnego rodzaju rozry= 
wek — kina, teatry, widowiska, a 
wreszcie najrozmaitsze 
uroczystości i popisy, wszystko to 
organizowane jest z wielkim nakła 
dem pracy i środków, by dostar- 
czyć przynajmniej igrzysk tam, 
gdzie: częstokroć braknie drugiego 
z rzymskich sposobów utrzymania 
mas w*równowadże t.j. chleba 
powszedniego «w: dostatecznej ilo- 
Śch «3 i Kir t ) 
Głównym ośrodkiem dostarcza- 
nia przyjemności masom są t. zw. 
Parki Kultury i Wypoczynku, urzą 
dzane wszędzie gdzie. tylko moż- 
na, według pewnego. wspólnego 
szablonu łączącego „godziwą roz- 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


sowiecki: tablica, na 


E - 


Pręgierz. której 


LB 
pe 


rywkę* z propagandą kulturalną. 
Największy  bezwątpienia 


czo nad brzegami rzeki Moskwy, 

Jest to jak określił dowcipnie je- 
den z dziennikarzy — nasz zachod 
nio europejski Luna Park z klaso- 
wo-ideologiczną podbudówką. 

Są wiec tam kolejki górskie, ka- 
ruzele, elektryczne samochodziki, 
wszelkiego rodzaju przyrządy do 


zbiorowe |prób siły, zręczności czy. szybkiej 


orientacji — wszystko to dział za- 
bawy, obszerny, dobrze zorgani- 
zowany, nie przewyższających jed 
nak pomysłowością naszych Luna 
Parków. Oryginalność zaczyna się 
dopiero w nauce. 

Oto właśnie podchodzimy do 
trawnika, na którym poustawiano 
długim szeregiem ogromne figury 


tekturowe,  modelowane widać 
przez pierwszorzędnych karyka 
.turzystów. . 


To Aleja Chuliganów, ` > 
| Chuligaństwo stoi na przeciw- 
nym biegunie  gentlemanerji- i jak 


| 
| 
| 
| 


wypisano nazwisko ukaranego za chu. 


ligaństwo. 


Park kultury i wypoczyn ku. Aleja chuliganów. 


nn w A 


Z tą chwilą istniejące dwa od- 


gentlemaneria jest pojęciem stosun 


a na|kowo trudnem do określenia, sta- 
terenie cąłego Związku jest park ;nowiącem sumę różnych cech 
oskiewski, rozłożony  malowni- | właściwości. 


Gentleman jest wykwitem kultu- 


í 


gdzie w miarę potrzeby zakładafie 
są odpowiednie napisy, opiewające 
„imię i czyny” — wybrańców, 

Oto jeden ż nich: Dawidow Mi- 
chał licz — lat 18 — z fabryki — 
= reinii ukarany grzywną 

5 rb. 


Jest to coś w rodzaju nowocze- 
snego pręgierza i spewnością nie- 
jeden „Solista od zawracania gita- 
ry przeczytawszy napisy zastano 
wi się nad repertuarem i okolicz= 
nościami zanim rozpocznie swe' po 
si 

Nieopodal Aleji Chuliganów zn 
duje się Aleja Udarników, kóz 
analogicznie sławione są cnoty i za 
sługi jednostek wyróżniających, się 
w pracy .— niestety, w czasie gdy 
zwiedzałem ogród udarnicy 
poszli do remontu i nie mogłem u- 
cieszyć serca ich widokiem. 

Park Kultury i Wypoczynku był 
by oczywiście niekompletny, gdy- 
by nie było w nim sał tańca — jest 
ich nawet parę, są nawet szkoły 
tańca, gdzie młodzież uczy się nie 


if tylko tańczyć, ale i powiedzmy- 


wersalskich manjer. 
Doniedawna w Rosji Sowieckiej 


ry anglosaskiej, chuligan zaś trady | zabronione były tańce nowocze- 
cyjnem oznaczeniem najniższych | sne i dopiero- specjalna uchwała ` 
dołów życia rosyjskiego. Nic więc | moskiewskiego sowietu stwierdza- 


dziwnego, że władze sowieckie 
prowadzą ostrą walkę z chuligań- 
stwem zarówno środkami policyj- 
nemi jak i wychowawczemi. 

Jak to można zobaczyć na załą- 
czonem zdjęciu, obok tekturowych 
postaci poumieszczane są ramki, 


„DLL 
... 
Wi iki j d 


* 


jąca, że urbanis'yczna rytmika jazz 

bandu nie „sprzeciwia się zadaniczo 

powadze jaka winna cechować u= 

czestników fokstrota, którzy do- 

tychczas mogli praktykować swe 

zamiłowania tylko konspiracyjnie, 
i n. i, 


R 2 
osy 
jw 
L4 5% 
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połączenie dwu Związków 


Dnia 8-go lipca odbyło się we 
Lwowie doroczne zebranie dele- 
gatów Związku Pracowników Sa- 
morządu Terytorjalnego R. P, w 


liwości działania w społeczeńst- 
wie. ks 

Organizacja pracowników samo 
rządowych, skupiająca w. swych 


którym wzięło udział ponad 400|szeregach pracowników gmin wief 


delegatów z całej Polski. 


skich, gmin miejskich, pracowni- 


: Członkami tego Związku są pra|ków samorządu powiatowego +62 
cownicy gmin wiejskich. Do Związ |raz zawodowych wójtów, birmi=. 


ku należy również wielu pracow= 
ników gmin miejskich, 


strzów i prezydentów miast — to 


pracowni- | instrument olbrzymi, który w ży- 


ków samorządu powiatowego oraz |ciu społeczeństwa odegrać „może 


wójtów i burmistrzów. 
Zgromadzenie delegatów uchwa 


liło połączenie Związku ze adu Pol 


kiem Pracowników Samorządu Po 
wiatowego R. P. 


rębne związki zostały połączone 
w jednym p. n. „Związek Pracow- 
mor Samorządu Terytorjalnego 


Z chwilą powzięcia tej donio- 
słej uchwały, powstała wielka or- 
ganizacja samorządowa, która mo- 


że osiągnąć wielkie wpływy i moż rządu jak i charakter pracy. 


dużą rolę. 

Zjazd powziął następującą - tr- 
chwałę: à 

Uregulowanie stosunków służ- 
bowych pracowników samorządo- 
wych nie powinno mieć na celu 0- 
graniczenie praw pracowników: sa 
morządowych w porównaniu z pra 
wami posiadanemi przez prywat- 
ny świat pracy, a przeciwnie, win- 
no mieć na celu stabilizację sto- 
sunków i stałość służby, gdyż te- 
go wymaga zarówno interes samo- 


"ary 


Jadąc za m asto -- y 


bierze się dziennik i czasopisma _ 


mh, 


A 


400 


rob tników nad morzem 


a O OE 
eneee 


“Bobota, 14 lipca 19340 


w obozie wypoczynkowym 


Robotniczy Instytut Oświaty i |czestnicy śpiewają chórem „Kiedy 


Kultury im. Stefana Żeromskiego 
podjal! inicjatywę i zorganizował 
w roku bieżącym obozy wypoczyn 
kowe dla robotnic i robotników. 
Obozy te mieszczą się na Polan- 
ce Redłowskiej za Kamienną Gó- 
rą pod Gdynią, a ich uczestnikami 


` są pracownicy państwowych i woj 


skowych przedsiębiorstw wytwór 
czych oraz komunalnych * instytu- 
cyj użyteczności publicznej. 


Z wydatną pomocą przyszedł 
Instytutowi minister spraw we- 
wnętrznych, p. Zyndram-Kościał- 
kowski, gdy był jeszcze prezyden- 
tem m. st. Warszawy, udzielając 
swojej zgody na pokrycie przez 
miasto kosztów wyżywienia i. prze 
jazdu uczestników obozów, z tem, 
że każdy uczestnik płaci za dwuty 
zodniowy pobyt tylko 7 zł. na do- 
datkowe wyżywienie. 


Wiceminister spraw wojsko- 
swych gen. Składkowski ustosun- 
kował się również przychylnie do 
projektu Instytutu i użyczył 15 na- 
miotów typu hangarowego z 4 p. 
lotniczego z Torunia. Pozatem dy- 
rektor Funduszu Pracy, poseł Ma- 
deyski zaofiarował dla obozu 2 wa 
gony mąki. Szef wydziału wyszko 
lenia w P. U. W. F., major Sekun- 
da, przydzielił do obozu, w cha- 
rakterze instruktorów wychowa- 
nia fizycznego, 2 oficerów służby 
czynnej i 3 absolwentów C. I. F. i 
dał 150 zł. jako subwencję na za- 
kup sprzętu sportowego. Dyrektor 
> P., pułk, Kiliński udzielił 
1500 zł. jako jednorazową subwen- 
cię na koszta wyżywienia. Wresz- 
cie ppułk. Czuryłło, szef D, O. K. I. 
w porozumieniu z ministrem komu- 
nikacji Butkiewiczem, udzielił obo 
zowi 80 proc. zniżki kolejowej w 
obydwie strony. 


Czas trwania obozu określony 
został od 1-go lipca do 31-go sierp 
nia r. b. i podzielony na 4 tury, z 
których każda trwa 2 tygodnie. 


: W pierwszej turze do obozu przy 
jechało 400 osób, w czem 71 ro- 
botnic monopolów państwowych. 
Uczestnicy obozu rekrutują się 
z mieszkańców Warszawy, Łodzi, 
Grodna, Białegostoku, Radomia, 
Poznania i Wilna. Przyjeżdżają 
grupami, po 15, 20 osób, nie znają 
się między sobą, ale w krótkim cza 
sie zatracają się różnice dzielnico- 
we, Z EAE, Oppe. a> 2 
— Każdy ndmiot posłada swoje- 
go delegata — objaśnia p. Targow- 
ski, sekretarz Instytutu i referent 
oświatowy. — Delegaci ci wraz z 
kierownikiem obozu stanowią 
sztab obozu, Odbywają oni codzien 
ne posiedzenia, podczas których 
omawia się sprawy porządkowe i 
liczne sprawy uczestników. 
Kierownictwo obozu spoczywa 
Ww rękach doświadczonego pedago- 
ga, inspektora szkolnego m. st. 
Warszawy, p. Antoniego Dobiszew 
skiego i gospodarza terenu obozo- 
wego, znanego działacza ludowe- 
go, nauczyciela, p. Krupki. Wycho 


„waniem fizycznem zajmuje się por. 


Ziółkowski i jego zastępca por. Ru 
fin Wiweger. 


Z kolei p. Targowski zaznajamia 
nas z programem prac obozu, któ- 
ry został opracowany i przedysku- 
towany na posiedzeniu sztabu obo- 
zowego. 


_ O godz. 6.45 rozlega się pobudka. 
O T-ej zbiórka pod masztem, umie 
szczonym w pośrodku obozu, gdzie 


„następuje ranny apel, prowadzony 


przez dyżurnego instruktora w 0- 


„ beeności jednego z oficerów. Przy 
„dźwiękach pobudki 


się 
u- 


podnosi 
sztandar, następuje modlitwa, 


ranne wstają zorze“, Po apelu na- 
stępuje półgodzinna gimnastyka; 
w jednej części polany dla męż- 
czyzn, w innej dla kobiet, następ- 
nie wspólne śniadanie i plażowa- 
nie. 


— O ile pogoda niedopisywała, 
zużytkowaliśmy ten czas na poga 
danki na temat społeczno - kultu- 
ralny z zupełnem wyeliminowa- 
niem polityki — opowiada p. Tar- 


gowski. 


Po obiedzie następuje godzina 
obowiązkowej ciszy, potem część 
uczestników udaje się na boisko, 
gdzie trenuje sie przed zdaniem e- 
gzaminu na P. O. S. Inni plażują w 
dalszym ciągu, niektórzy organi- 
zują wycieczki. 

Każda tura przewiduje 3 wyciecz 
ki płatne. Koszt zwiedzenia portu 
handlowego i wojennego w Gdy- 
ni wynosi 60 gr. od osoby. Kontr- 
admirał Świrski pozwolił uczest- 
nikom na zwiedzenie okrętów wn- 
jennych i puszczenie w ruch łodzi 
podwodnych. 

Całodzienna wycieczka statkiem 
na Hel i do Jastarni kosztuje od o- 
soby 2.75 gr. Koszt wycieczki do 
Gdańska — 2.60. 


— Połowa uczestników bierze u- 
dział w wycieczkach — opowiada 
w dalszym ciągu p. Targowski. — 
Dla pozostałych organizujemy wy- 
cieczki piesze do portu handlowe- 
go i w stronę granicy gdańskiej. 

Ogromną atrakcję stanowią 0- 
gniska obozowe, organizowane 
przez uczestników po kolacji. Za- 
palają się one nad morzem i samo- 
rodni artyści, rekrutujący się z ro- 
botników i robotnic produkują się 
tańcem lub śpiewem. 

— Wiele talentów kryje się 
wśród naszych robotników — u- 
śmiecha się p. Targowski. — Ogni 
ska obozowe wychowują społecz- 
nie liczne rzesze. Nieomieszkujemy 
prowadzić okolicznościowe gawen 
dy, organizujemy chóralne śpiewy. 
Muszę z przyjemnością podkreślić 
pełne taktu zachowania robotnic. 
Do dnia dzisiejszego nie zaszedł ża 
den przykry incydent. Nasz obóz 
może się poszczycić bardzo wyso- 
kim poziomem moralnym! Wzajem 
ne odwiedzanie się w obozach jest 
dozwolone do godz. 10-ej w. za 0- 
gólną zgodą mieszkanek jednego 
namiotu. 1 
1.0:10-ej wszyscy udają się na spo 
czynek. Oprócz płatnego nocnego 
stróża, który pilnuje magazynu co- 
dziennie, inny namiot wystawia 
watę, złożoną z 4 uczestników. 

— Humory dopisują wszystkim 
mówi p, Targowski. Pomimo 
złej pogody nikt się nie zaziębił. 
Ponieważ do tej pory radjo nie u- 
życzyło nam aparatu, uczestnicy 
zorganizowali samorodną  orkie- 
strę, na którą składają się zitary, 
saksofony, zrobione z butelek, ba- 
setle skonstruowane ze skrzyni i 
t. d. Przed obozem mieści się pod- 
łoga, na której odbywają się czę= 
sto dancingi. Dbamy o bezpieczeń- 
stwo naszych gości } dzięki uprzej- 
mości kpt. Fogena, podczas kąpieli 
w morzu pełni służbę wartowniczą 
łódź marynarki wojennej z ryba- 
kiem na pokładzie. 

Jak wielkim powodzeniem cie- 
szy się obóz, dowodzi prośba wie- 
lu uczestników, aby im pozwolono 
po upływie 2 tygodni pozostać na 
następne 2 tygodnie, na które o- 
trzymali urlop bezpłatny — turnu- 
sowy! Uczestnicy nie wykonywu- 
ją żadnych prac obozowych. Bo 
pierwszy obóz robotniczy ma cha- 
rakter Ściśle wypoczynkowy. 

W drugiej turze weźmie udział 


100 dzieci robotników  warszaw- 
skich w wieku od lat 12 — 16. Bę- 
dą one umieszczone w oddzielnych 
namiotach pod opieką 3 wycho- 
wawców. Koszt utrzymania dzieci 
wyniesie za miesiąc pobytu nad 
morzem .20 zł. 

— Wiek naszych uczestników 
waha się od lat 18 do 60, ale tak jak 


33€(: 


różnice dzielnicowe, tak różnice 
wieku zacierają się w zupełności 
— kończy swoje interesujące opo- 
wiadanie p. Targowski. — Pierw- 
szy obóz robotniczy nietylko po- 
zwoli licznym rzeszom odpocząć w 
warunkach higienicznych, lecz 
wznieci w ich sercach miłość do 
polskiego morza, 


Hrabina zrujnowała Anglika 


Sensacja towarzyska Wiednia 


Ogromnie znaną postacią pu-|dla zdrowia. 


glądająca hrabina Ethel Osisch- 
Nicholson. 

Hrabina była rozwódką. Mąż jej 
pochodzenia kroackiego, opuścił 
Wiedeń, pozostawiając ją samą. 

Dama zawiązała wówczas zna- 
jomość z jakimś zamożnym Angli- 
kiem i zaczęła od niego wyłudzać 
wielkie sumy. 

Raz użyła do tego pretekstu, że 
musi syńowi swemu umożliwić 
małżeństwo z bogatą panną, po- 
czem odda mu wszystko co do gro 
sza. Kiedyindziej znowu, udawała 
że musi odbyć kosztowną podróż 


żyję: 


Sumy te miała mu 
zwrócić z nadwyżką po poślubie- 
niu go. 

W ten sposób łatwowierny An- 


"glik dał podstarzałej damie sumę 


140 tysięcy szylingów, nie licząc 
sporej sumy w szwajcarskich fran 
kach. 

Dopiero wtedy zrozumiał, że da 
ma oszukiwała go cały czas, i że 
nie ma zamiaru ani możliwości od- 
dać mu jego pieniędzy. Ponieważ 
nadto wpadł na ślady nadużyć, 
jakie popełniła, więc podał całą 
sprawę do prokuratora. 

I oto Wiedeń był wstrząśnięty 
i zdziwiony aresztowaniem tej jed- 
nej z najelegantszych pań miasta. 


RADJO WARSZAWSKIE 


6.30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
Muzyka (płyty). 


6.38: Gimnastyka, 
+ c. muzyki 


85: 
3: (płyty). 


6. 
6.5 
7.20: Chwiika pań domu. 
11.57: Sygnał czasu. 
12,10: Konkurs basów I barytonów (płyty). 
13.05: Koncert zespołu. 
16: Godzina muzyki lekkiej (płyty), 
17: Słuchowisko dla dzieci, 
17.25: Koncert solistów 


: k 
18: „Co ozytać?** — felj. Wteracki. 18.15: 


Muzyka popularna z Ciechocinka, 18.45: 
Roamowa w poradni budowlanej „Pieniądze 
własne i cudze'* (pogadanka). 

19.15: „Ostre wierszyki Juljana Tuwima”, 

20: Koncert Chopinowski w wyk, 
Sztompki. 20,40: Koncert organowy F. Nowo 
wiejskiego. 

21: Capstrzyk Marynarki Wojennej z Gdy 
mi. 21.12: Uroczysty koncert poświęcony mu 
zyce francuskiej z okazji święta narodowe= 
go Francji. 

22: Pogadanka aktualna, 22.25: Konkurs 
muzyczny. 

23.05: Muzyka taneczna, 


blicznych lokali wiedeńskich była 
niemłoda już, ale wykwintnie wy- 


JUTRO 
: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 


8.30 
8.35: Muzyka popularna (płyty). 
8.38 astyka, 8.53: D. c. muzyki. 


9.20: Chwilka pań domu, 9.25: D, c muzy 
ki. d 
10: 
Po Nabożeństwie — muzyka religijna (płyty) 
11.57: Sygnał cza i 


A 
Transmisja nabożeństwa ze tey | 


LE r 
12: Hejnał z Krakowa. 12.10: Poranek niu a T 


zyczny. Wykonawcy: Onk, symt. P. R. 
H. Dicksteinówna (fortep.) 

13: Prelekcja „Piękno przyrody w muzy- 
ce'. 13.10; Muzyka lekka w wyk. ork. P.R. 
18.45: „Włochy — kraina słońca morza i 
gór'. odczyt). 

14: Pieśni karańmskie (Tr. z Wilna). 14.20; 
Koncert zespołu salonowego. 

15: „Rolnictwo w Sowietach'', 


duktów rolnych", 15,35: Muzyka ludowa (pły 

15.45: Odczyt „O piorunochronach za 
kładanych własnoręcznie '*, 

16: Muzyka lekka. (płyty). 16.20: Transmi 


H. | sja meczu lekkoatletycznego kobiet Polska- 


Niemcy. 


17.10: Komcert solistów, Wykonawcy: M. 


Pomorska (sopran) i Wł. Popowski (skrz.) 


18: Fragment teatralny. 18.15: Jaszzowa 
muzyka dwugortepianowa. 18.45: „życie M 
terackie Krakowa'', (feljeton). 


19.15: Muzyka lekka, Wykonawcy: Ork. 
P. R. i Zofja Terne (piosenki). 

20: „Myśli wybrame'', 20.02: Feljeton ak- 
tualny, 20.12: Koncert popularny w wyk. 
ork sym. P. R. z udz. J. Wołńskiego (te- 


nor i 

21: Transmisja z Gdyni capstrzyku Mary 
narki Wojennej. 21.02: ,,Na wesołej Iwow= 
skiej tah“. 

22: Skrzynka pocztowa techniczna. 22.30; 
Muzyka taneczna i lekka. 23.05: Muzyka 

coma, n AAE 


W obozie Polskiej YMCA 


SS 


Tak wyglądają chatki w obozie polskiej YMCA 


w Mszanie Dolnej, miej 


jące namioty. Jak widzimy na zdjęciu, chatki te pbsiadają "%ciany tylko “do 
połowy i dachy na słupach. W razie niepogody wolna przestrzeń zaciąga- 


na jest brezentami. W każdej chatce 


nik obozowy. Chatek takich obóz pol.YMCA w Mszanie Dolnej 


mieszka 8 chłopców i jeden przodow 
posiada 15. 


' Stołeczne migawki sądowe 


Twarz więżnia 


Okienko na 2 pietrze 


Przed sądem grodzkim stanął 
wczoraj pod ciężkim zarzutem po- 
bicia bliźniego, człowiek o tak 
poczciwym wyglądzie, że aż to bu 
dziło ogólne zdziwienie. 

Niebieskie, lekko przymglone je 
go oczy, oczy dużego dziecka pa- 
trzyły wokoło tak łagodmie, że 
zdawało się, iż ich właściciel mu- 
chy skrzywdzićby nie potrafił. 

A jednak... 

Akt oskarżenia brzmiał katego- 
rycznie i poparty był odpowied- 
nim protokółem policyjnym, tu- 
dzież świadectwem o dokonanej 
obdukcji lekarskiej i znalezieniu 
na ciele p. Ksawerego licznych po 
tłuczeń tempem narzędziem. 

— Czy oskarżorty przyznaje się 
do pobicia tego pana? 

— Tak jest, padie sędzio — od- 
powiedział podsądny ze słodyczą. 

— Czem tego dokonał? 


— Butelką jasnego piwa.. cho- 


Jeśli pan sędzia pozwoli — opo+| 
wiem ją. Miałem przyjaciela. Í 

Błękitne oczy zaszkliły się łza=« 
mi, ale po chwili opanowawszy 
wzruszenie oskarżony snuć po* 
czął dziwną opowieść, dowodzącą, 
że mimo materialistycznych cza* 
sów, błądzą jeszcze po świecie 
prawdziwi przyjaciele. 

Miał kolegę. Nikt nie zdołałby, 
obliczyć, ile kolejek wychyłili 
wspólnie w barach i restauracjach 
stolicy i 

Wiadorwą jest rzeczą, że nikt 
tak pie łączy ludzi jak wspólne 
przewagi i zwyciestwa. | 

To też zawiązała się między ois 
mi wkrótce mocaa męska przy« 
jaźń po grób. ? 

Wszystko było dobrze dopóki 
przyjaciel jego nie owdowiał i nie 
ożenił się po raz wtóry. 

Druga żona była to prawdziwa 
megera. Chcąc rozłączyć przyja* 


ciaż nie... to było „ciemne dubelto |ciół zamykała swego męża, który 


we“, 


— Mniejsza o to. Za co pobił? na cały dzień 
ltrzeciem piętrze. 


— Za znęcanie się nad wię- 


‘niem. 


— Cóż to znaczy? Nad jakim 
więźniem? 


był szewcem i pracował w domu 
w mieszkaniu aa 


o niebieskich © 
po drugiej stronie 
tęsknie w okno 


Wierny druh 
czach, chodził 
ulicy i patrzył 


— O! to historja długa i smutna. |przyjaciela. Ukazywała sie w nim 


Wykaz staty styczny 


burz 


Przed kilku laty otrzymał student 
uniwersytetu w Manchester polecenie 
sporządzenia wykazu statystycznego 
burz, jakie przejdą nad terytorium An 
glji. 

Bower Morris, tak się on nazywa, 
zabrał się z zapałem do tej pracy. Po 
dzielił całą Anglję na szereg okręgów 
z takiem wyliczeniem, aby każdy z 
nich obejmował widnokrąg dostępny 
dla obserwowania przez jednego czło 
wieka. W każdym z tych okręgów zo 
stał zainstalowany obserwator. W cią 
gu czterech lat zwerbował Bower dla 
prowadzema obserwacyj i wykazów 
dwanaście tysięcy osób, które podię- 
ły się pełnić dobrowolnie rolę mete- 
orologów. 

W rzędzie pomocników Bowera fi- 
gurują przedstawiciele wszystkich 0- 
mal zawodów, od pastora do policjan 
ta, od inżyniera do adwokata, 


Zlot 


pauma 


czasem smułoa twarz więźdia a 
ręce jego dawały jakieś znaki. 

Rezultatem tej korespondenciji 
było to, że wkrótce o zmroku po 
białym murze kamienicy pełzać 
poczęła czarna nić dratwy. 
„Przyjaciel przywiązywał do niej 
butelkę wódki, która sprawnie wę 
drowała w górę. 

Tak było przez dni kilka, aż za+ 
szedł wypadek, który wywołał mis 
niejszy proces, 

Butelka doszła tego wieczora 
tylko do drugiego piętra, gdyż ob- 
ca jakaś ręka nzbrojona w nożycz 
ki, wysuezęła się z okna 1 odcięła 


że jest 


"cenny dowód przyjażni. 


— Kiedy zauważyłem, 


icoś niedobrego — ciągnie podsąd- 


ny — zapytałem dozorcy. „Panię 
Szanowoy! do kogo należy to o: 
kienko na drugiem piętrze? 

Za chwilę byłem już w mieszka 
niu pana Białego. Porozmawiali: 
śmy chwilę i przyjechało Pogoto* 
wie. To wszystko, 

Człowiek poczciwy pan Eugens 
jusz Piguła opuścił głowę i czekał 


jwyroku, który brzmiał: tydzień a< 
!resztu z zawieszeniem na 2 lata, , 


tron 


królów Wielkiej Brytanji 


Królowie angielscy są posiadaczami 
niezwykłego tronu, t. zw, złotego tro 
nu Kandy. 

Tron ten pochodzi z XVII wieku; 
wyrzeźbiony kunsztownie z drzewa; 
inkrustowany złotem, tron podtrzy- 
mywany jest przez rzeźbione z kry- 
ształu górskiego smoki © ametysto- 
wych oczach. Tron należał do króla 


Kandy, nalpotężniejszego władcy na 
wyspie Ceylon. Zabrali go Anglicy w 
roku 1815, a obecnie król Jerzy V pa 
stanowił go zwrócić ceylończykom. 

Trzeci syn króla, książę Gloucester, 
który udał się w podróż do Indyj, wie 
zie ze sobą na okręcie historyczny 
tron, który ofiaruje jako prezent krów 
lewski zarządcy pałaców w Colombo 
stolicy obecnej Ceylonu. 


Uproszczenie przesyłek 


listem ekspresowym 


Z dniem 1 lipca br. wprowadzono no* 
we i znacznie uproszczone wzory listu 
ekspresowego dla przesyłek na kote- 
Jach państwowych i prywataych, pozo 
stających pod zarządem państwowym. 

Nowy list ekspresowy jest drukewa- 
ny na półtwardym kartonie na/ejszego 
formatu niż dotychczńsowe Wzoty | nie 
wymaga wypełniania go przez kalkę, 
co było dotąd konieczne | obc'ążało na- 
dawcę. Przekaz listowy, połączony z 


J93 


ojczyzną jest świat... 


Stanisław Brochwicz 


> 


„ Uścisnęli sobie ręce i skierowali się ku wyjściu. 


listem ekspresowym jest bezpłatny T 
nadawca może wypełnić go w razie ob 
ciążena przesyłki zaliczeniem lub też 
może żądać, aby mu zaliczenie przeka, 
zać za pośrednictwem PKO, musi jed 
nak wtedy dołączyć do listu odpowied, 
tankat 

"Nowy wzór wprowadza wenadaw< 
ców ułatwienie w korzystaniu z usług 
kolei i zmniejszą manipulację przy nas. 
dawan'u przesyłek, l 

Á 


LUDZIE ZNIKĄD 


POWIEŚĆ 


Krótko f wyraźnie, dość wstępów: Karol Bat- 
Fey, były przewodnik hotelowy i cicerone z „Pera- 
Palace Hotel“ siedzi przy stoliku z jakimś panem. 
Ze starszym panem. Tamten zapewne liczy sobie 
pięćdziesiąt pięć lat, albo siedemdziesiąt pięć lat — 
jest typowym starszym panem, którego silne ręce, 


„stanowczy wyraz twarzy, oraz muskularna postać 
_zdradzały, że ten człowiek miał bardzo bogatą prze- 


szłość, a szkołę życia ukończył prawdopodobnie z 
odznaczeniem. 

— Więc pojedzie pan do Polski? Proszę zupeł- 
nie szczerze powiedzieć, czy cieszy się pan z po- 
wrotu do tej swej... niby ojczyzny? 

Zielone oczy Bathey'a błysnęły, 
twarzy przebiegł skurcz. 

— Czy się cieszę? Tacy ludzie, jak ja, nigdy 
z niczego nie będą się już cieszyli. My nie mamy 
ojczyzny.. naszą ojczyzną jest świat. 

— Tak — uśmiechnął się starszy pan, częstując 
papierosem swego rozmówcę — tak... zrozumiałem 
od pierwszej chwili naszej znajomości, że tacy wła- 
śnie ludzie jak pan, mogą cieszyć się całkowitem 
zaufaniem Rady. 

' — Pana Rada darzy nieograniczonem ' zaufa- 
niem, jest pan przecież jednym z tych, którzy... 

— To też i ja również nie mam ojczyzny. i moją 


po  smagłej 


w W D A e 


———————- — 


Ich rozmowa, zdawałoby się dotycząca spraw 
niezwykłej wagi, toczyła się w atmosferze i intona- 
cji przyjacielskiej  kawiarnianej pogawędki ludzi, 
którzy, mieszkając w tem samem wielkiem mieście, 
mogą spotykać się ze sobą co najwyżej raz na trzy 
miesiące. i 

— Gdyby naszą ojczyzną nie był świat, nie byli- 
byśmy tem, czem jesteśmy. i 

— Nie bylibyśmy tem, czem chwilowo jesteśmy 
— poprawił Bathey, uśmiechnął się i zaciągnął dy- 
mem papierosa. 

— Tak, ma pan racię, jesteśmy wciąż chwilowo 
obecni w życiu. Przed dwoma laty byłem przedsta- 
wicielem „Manufacture Industrie* i mieszkałem w 
Pekinie. 


— A teraz jest pan właścicielem dwu najwięk- 
szych dzienników w Konstantynopolu. 

— Pan był... ' 

— . przed rokiem zaledwie byłem urzędnikiem 
do specjalnych zleceń przy Forreign Office w Lon- 


dynie, przedwczoraj przewodnikiem w hotelu „Pera: 


Palace“ w Konstantynopolu, a jutro... Nie! dzisiaj... 
cóż... dzisiaj jestem niczem. 

— Nie jest pan już przewodnikiem hotelowym, 
a nie został pan jeszcze... 

— „wielkim finansista, który w Polsce zamierza 
ulokować krociowe kapitały „Stone Company“, Ja- 
dę do Polski ożywić przemysł budowlany... 

Uśmiechnęli się do siebie. | 

— Chodźmy — powiedział starszy pan, gasząc 
papierosa — należy nam się obiad z dobrem winem. 
Zdaje mi się, że to nasz ostatni, wspólnie zjedzony 
obiad w Konstantynopolu. Chodźmy, obaj jesteśmy 
ułodni — ŻY jady RAY. 


„Po obiedzie, gdy Karol odpowadzał starsze- 
go pana do lokalu redakcyjnego jednego z najwięk- 
szych wydawnictw wieczorowych. stolicy nadbo- 
sforskiej, rozmawiali znów o zbliżającym się wyieź- 
dzie do Polski. 

Przechodząc przez jedną z przecznic wielkiej ar- 
terji, zdaleka ujrzeli wyniosły gmach „Pera - Pala- 
ce Hotelu“. Karol uśmiechnął się. Właśnie wtedy 
starszy pan, niedostrzegalnie pochylając się do przo- 
du, powiedział: 

— Zdaje mi się, że będzie pan miał w Polsce nie- 
złych współpracowników. Alfred Stern jest zdolnym 
człowiekiem znającym doskonale miejscowe stosun- 
ki, posiadającym ogromną znajomość ludzi, dużą do- 
zę sprytu i inteligencji. Co się tyczy Heleny Martini, 
to również podobno nieprzeciętna osóbka, która po- 
trafiła sobie zaskarbić względy tych osób, na których 
mogłoby nam zależeć w Warszawie. Przed kilku la- 
ty, gdy Martini pracowała w Paryżu, Rada udzieliła 
jej specjalnej nagrody za wielkie zasługi, jakie, poło- 
żyła przy realizowaniu pewnej sprawy. Helena rów- 
nież opanowała wcale dokładnie tamtejszy teren i mo 
że pan w zupełności polegać. na jej sprycie. To dziel- 
na i rozumna kobieta. Jest na tyle piękną, aby to jej 
nie przeszkadzało uchodzić za inteligentną. To bar- 
dzo ważne gdy kobieta potrafi pogodzić te dwie rze- 
czy — piękno z inteligencią. Jakie warunki technicz- 
ne postawiono do pańskiej dyspozycji? 

-~ — Nic szczególnego... Zależy mi bardziej na lu- 
dziach, z którymi będę tam prowadził roboty... 

Twarz Karola Bathey'a spoważniała. Mówił te- 
raz wolno, skandując każde słowo: 

— My jesteśmy wszędzie eksterytorjalni, gdyż ze 


obejść najkrótszą drogą. Nie mamy granic, nie kros. 
pują nas ustawy, nie zaślepia nas szowinizm — je« 
steśmy ludźmi bez imienia, organizacją bez statutt 
władzą bez podwładnych — posiadamy pieniądze, 
prasę, technikę, rolnictwo, naftę, radjo, huty, kopal- 
nie.. Nas może połknąć tylko taki sam twór, jakim 
my jesteśmy! b 
— Dlatego też właśnie możemy czuć się beze 
pieczni 1... W 
— „i musimy uważać, bacznie uważać, na tych, 
którzy równie jak my, nie znają ani granic, ani ustawą 
ani patrjotyzmu, ani.. niczego! j 
Starszy pan spojrzał pytającym wzrokiem, jaka 
by starając się wyczytać z twarzy Bathey'a resztą 


zdań. Bathey milczał, Szli jakiś czas obok siebie, po« 


7 \ wszystkimi przyjaźnimy się, by móc prawa każdego! . 


grążeni w milczeniu. Rozmyślali i zastanawiali się — 
jeden o podróży, jaką niezadługo ma przedsięwziąć, 
drugi o niebezpieczeństwach związanych z podróżą 
tamtego. Od czasu do czasu obrzucali się nawzajem 
długiem, badawczem spojrzeniem — każdemu z nich 
wydawało się, że drugi wie daleko więcej, niż on 
sam. à 
Kontynuowali rozmowę. Z początku o niczem, 
potem powrócili do interesującego ich tematu. Gdy. 
się żegnali, Karol Bathey, mocno i serdecznie ściska= 
jąc dłoń starszego pana, dokończył rozmowy: — 
„.tych musimy się obawiać, gdyż z ich strony grozi 
nam największe niebezpieczeństwo. W każdym razie 
rynek francuski opanowany jest przez nich w osiem< 
dziesięciu procentach. Przyszła kolej na Polskę — to 
bardzo ważny punkt — to przełyk, przy pomocy któs 
rego będziemy żywić dwa żołądki: Rosię i Niemcys 
Węgrom również jesteśmy potrzebni. Tę grę musie 
my wygraćl + ` ~ 2. tod la 
4 Eden). 


Str. 4, 


Zebranie organizacyjne 
Związku Kaniowczyków 


i Zeligowczyków 
w Chełmie Lubelskim. 


W tych dniach z inicjatywy Okrę- 
fowego Związku Kaniowczyków i Że- 
ligowczyków w Lublinie odbyło się w 
Chełmie Lubelskim organizacyjne ze- 
branie Kaniowczyków i Żeligowczy- 
ków, W zebraniu wzięli również udzieł 


uczestnicy innych b. formacyj na 
Wschodzie. 
ATE NEPA" LOOT WKK: AMORA KARCIS 


Rozwiązanie Obozu 


Narodowo-Radykalnego 
w Lublinie. 


W dniu wczorajszym lubelskie wła» 
dze starościńskie wydały zarządzenie, 
na mocy którego rozwiązany został 
Obóz Radykalno - Narodowy w Lubli- 
nie. 


WBA. PR ASA LAO R BOAT EŁK RWIE 


Notowania (80 


na Giełdzie 
Zbożowo-Towarowej w Lublinie, 


Ceny zbóż i przetworów zbożowych 
według notowań Giełdy Zbożowej i 
Towarowej w Lublinie kształtowały się 
w dniu 13 lipca r. b. następująco: 

Żyto dworskie (cenas za 100 
kg.) 11.50 zl; żyto zbiórkowe 11.25 zł. 
pszenica dworska 18,— zl: psze- 
nica zbiórkowa 736 gr./1 17.50 zl; 
jęczmień na kaszę 12.50 zł, 
jęczmień browarniany —.— zł, owies 
jednolity 12,— zł; owies zbiórkowy 
11.50 zł, 


Mąka pszenna luksusowa (cena 
za 1 kg.) 29.— gr.; mąka pszenna „czter- 
dziestka* 28,— gr.; mąka żytnia typowa 
18.50 qr.; mąka żytnia razówka 12,75 gr. 
otręby pszenne grube 8.25 gr.; otręby 
pszenne mialkie 7.75 gr.; otręby żyt- 
nie 6.50 gr. 

Rzepak zimowy 37 zl; rzepik 
38—40 zł; koniczyna czerwona 150— 
170 zł. koniczyna biała 70 — 90 zł. 
Siano nieprasowane 4.— zł; słoma 
nieprasowana 2.50 zł; ziemniaki ja- 
2.50 zl; łubin niebieski 7.50 zì. 


Zebrani po omówieniu szeregu 
spraw natury organizacyjnej wybrali 
spośród siebie zarząd, do którego 
weszli przedstawiciele: Kaniowczyków, 

eligowczyków, Dowborczyków , Hal- 
lerczyków i in. formacyj. 

Na zakończenie zebrania uchwalono 
wysłać depeszę hołdowniczą do Pana 
Marszałka Józeta Piłsudskiego. 


4 EAEE AEA BRACIE: AOS RAE LLK ZATO 


la_holsku_ sportowem. 


Mecze piłkarskie o mistrzostwo 
klasy |. 


W dniu dzisiejszym 
Unji (Szpitalna 12) odbędzie się 
mecz piłki nożnej. Mecz rozegrany 
zostanie pomiędzy drużynami miej- 
scowemi Unją i Hapoelem o mistrzo- 
stwo klasy A. 

W dniu jutrzejszym również o mi- 
strzostwo klasy A rozegrany zosta- 
nie ciekawy mecz na boisku AZS-u 
(Lipowa) pomiędzy drużynami AZS-u 
i 7 pp. Leg. z Chełma. 

Mecz ten wzbudził wśród miejsco- 
wego świata sportowego duże zainte- 
resowanie. 


SIRENE 52003 GET ORA WA ORA WOGOLE A 


Kamieniem W glowe. 


Krwawy finał kłótni. 


Pomiędzy  mieszkankami Chełma 
28.letnią Szejwą Goldsztajn i Symą 
Lober na tle nieporozumień osobi- 
stych wynikła w tych dniach zacięta 
kłótnia. 

W czasie kłótni podenerwowana 
Goldsztajnowa chwyciła kamień į u- 
derzyła nim w głowę swą przeciw- 
niczkę tak silnie, że Loberowa padła 
na ziemię bez przytomności, brocząc 
obficie krwią. 

W stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala, zaś krewką 
Goldsztajnową aresztowano. 


na boisku 


Dyrekcja Lubelskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego 


ranną kobietę 


W myśl § 81 Ustawy Towarzystwa zawiadamia właścicieli 
wierzycieli hipotecznych nieruchomości w m. Lublinie i innych 
miejscowościach położonych: 

Hr. i. 146 — Feliksa Drewnowskiego, syna Tomasza, 

w » 79] —Arona Szpiro, syna Josfa Chaima, 

n „ 984— Komunalną Kasę Oszczędności powiatu Lubelskiego, 
Abrama Moszka Kantora, Kasę Samopomocy Pracow- 
ników Magistratu Lubelskiego i Grynę Frydman, jako 
niemających w hipotece zamieszkań prawnych ani 
rzeczywistych że nieruchomości poniżej wymienione 
na zasadzie $ 78 tejże ustawy, obciążone pożyczkami 
Towarzystwa, za zaległe raty będą sprzedane przez 
licytacje, które odbędą się przed wyznaczonymi No» 
tarjuszami. Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne do- 
łączone zostały do odpowiednich ksiąg hipotecznych 
i mogą być przejrzane w wydziale hipotecznym lub 
w biurze Dyrekcji. Vadium licytacyjne winno być zło- 
żone w gotowiźnie lub w listach zastawnych Lubel- 
skiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. Gdyby 
w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie doszła 
do skutku, zastosowany zostanie $ 96 Ustawy Towa- 
rzystwa, gdyby zaś w dniu sprzedaży czynności w Są- 
dzie były zawieszone, sprzedaż odbędzie się w dniu 
następnym w kancelarji tego samego Notarjusza. 


Termin licytacji 
o godzinie 10 rano 


, „lub nozwa 1934 roku 


poleca Willa „LIRA“ 
ALEJA LIPOWA. $ 


+ manana w 


POKOJE 


CZYSTE, 


Dajcie o swoje zdrowie! 


„Szwajcarskie ora Zioła“ WYGODNE 
e aD Aa EX I CICHE 


szek, nerek, wątroby przy ka- 
mieniach żółciowych, wz u 
brzucha, odbijania lub skłon. 
reia. 
e Zioła“ 
są naturalnym łagodnym środkiem 
rzeczyszczającym, ułatwiającym 
unkcję organów trawienia stoso" 
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Sobota, dnia 14 | 


Wyzwany przez p. ppor. Stefana Ma- 
zurka składam odpowiednią ofiarę i 
wyzywam pp. D:cę 8 p.p. Leg. pułk. 
Załuskę Jana, kpt. Lasotę i por. rez, 
ywirskiego. 

ppor. Stanisław Samek. 


Wyzwany przez p. ppor. Mazurka 
składam odpowiednią ofiarę i wyzy- 
wam pp. Malinowskiego, Ozypa i Sta 
sika. 


ppor. Moszyński. 


Wyzwany przez p. kpt. Witkowskiego 
składam odpowiednią ofiarę i wyzy- 
wam p. ppor. Walaska. 

por. Alberti. 


Wyzwany przez p. ppor. Mazurka 
składam odpowiednią ofiarę i wyzy- 
wem pp. Starostę Olearczyka i Chmiel. 
nikowskiego. 


Dr. Buczek ppor. rez. 


Wyzwany przez p. dr. Danielskiego 
składam na cele Patronatu odpowied. 
nią ofiarę. 

Dr. Wąsowski. 


Wyzwany przez p. K. Bonieckiego 
składam odpowiednią ofiarę i wyzy- 
wam p. inż, Józefa Orczyka, 
Radosław Blenau, 


Wyzwana przez p. Kuntza składam 

odpowiednią ofiarę i wyzywam pp. 
wiechowską i J, Leszczyńskiego. 
K. Śmigielska: 


Wyzwana przez p. Halinę Karolków- 
nę składam odpowiednią ofiarę na 
cele Patronatu, 

M. Attingerowa. 


Wyzwana przez p. A. Rybczyńskiego 
składam odpowiednią ofiarę i wyzy- 
wam pp. Jadwigę Jaworską, Włady- 
sława Sochackiego i Wandę Doleża. 
lównę. 

M. Gronkiewiczówna, 

Wyzwany przez p. C. Szrojta skła- 
dam odpowiednią ofiarę i wyzywam 
pp. Stefana Kucharzewskiego, Jadwi. 
gę Suradzką, Marję Klassównę, Irenę 
Błażkównę i Józefa Brenera, 

M. Blechman 
apl. adw. 


Wyzwany przez p. K. Bonieckiego 
składam odpowiednią ofiarę i wyzy- 
wam p. inż. Stanisława Rudnickiego. 

Zygmunt Ring. 


Wyzwana przez p. J. Czarnikównę 
składam odpowiednią ofiarę i wyzy» 
wam pp. Zbigniewa Zawadzkiego, Hen- 
ryka Ołtuszewskiego i Marjanostwo 
Kalickich. 

Zofja Kotowska, 


Kpt. Jabłoński. 


ipca 1934 r. 


Łańcuch ofiar 


na rzecz Patronatu nad Młodzieżą Anormalną, 


Wyzwany przez p. Piotra Żudzę 
składam odpowiednią ofiarę i wyzy- 
wam p. Polichę Władysława. 

Henryk Klein. 


Wyzwany przez p. J. Prokopiuka 
składam na rzecz Patronatu nad Mło- 
dzieżą snormalną odpowiednią ofiarę 
| wyzywam pp. Jana Gdańskiego i 
Jadwigę Ostromęcką. 

Jan Swolkien. 


Wyzwane przez kierownika szkoły 
Nr. 14 składa na Patronat Szkoły 
Specjalnej odpowiednią sumę 

Grono nauczycielskie. 


PPE PYRA 


Dwadziestoletnia rocznica 
wymarszu XIV.ej Polskiej Dru. 
żŻyny Strzeleckiej. W celu upa- 
miętnienia i uczczenia 20-tej rocznicy 
wymarszu Tarnowskiego Oddziału 
XIV-tej Polskiej Drużyny Strzeleckiej 
do Krakowa, a stamtąd na krwawy 
znój o zbrojne wyzwolenie Ojczyzny, 
członkowie zamieszkujący w Tarno- 
wie i okolicy postanowili urządzić 
obchód w Tarnowie -9go września 
bież. r. : 

Na zjəzd zapowiedzieli łaskawie 
swoje przybycie Ks. biskup Lisowski, 
księża prł. którzy żegnali nasze od- 
działy przed wyruszeniem w pole, 
komendant okręgu Krakowskiego Dru- 
żyn Strzeleckich Gen. Narbut.Łuczyń- 
ski I-szy i ostatni komendant XIV tej 
Polskiej Drużyny Strzel. Gen. iłom- 
Langner pod którego dowództwem 
I-szy oddział Drużyny w roku 1914 
wyruszył do Krakowa następnie w 
pole. 

Z uwagi na brak adresów niektó- 
rych kolegów Komitet uprasza o zgła- 
szanie tak adresów jak i o wszelkie 
informacje w sprawie zjazdu do ko- 
legi Ludwika Wojciechowskiego (pseud. 
Tokarzewski) Lublin, ulica Domini- 
kańska 1, tel. 14.67 lub wprost do b. 
prezesa Drużyn Strzeleckich Tarnów 
Krasińskiego 16. 
870 Komitet Zjazdu: 

Komenda Okręgu Peowiaków 
zawiadamia swych członków, że po 
cząwszy od dnia 15 bm. przyjmuje 
zgłoszenia uczestnictwa na 15.ty o- 
gólny walny zjazd Legjonistów, któr 
odbędzie się w Krakowie w dniu 5 
sierpnia rb, 

Zgłoszenia przyjmuje się w Sekre- 
tarjacie Zw. Peowiaków (Dom Żoł. 
nierza) codziennie od godziny 18—20, 
Termin zamknięcia zgłoszeń nastąpi 
w dniu 27 lipca rb. 
869 Komenda Okręgu, 

Sztuczne szczęki. Tartakowskiej 
Noche (Bernardyńska 12) skradziono 


_— nn w w 


złotych. 


dwie sztuczne szczęki wartości 100 


Wvzwany przez p. Tarkę składam 

odpowiednią ofiarę na cele Patronatu. 
Pietroń. 

Wyzwana przez p. A. Rybczyńskiego 

składam odpowiednią ofiarę i wyzy- 

wam p. Bożenę Kwiatkowską i p. Teo- 

dora Rzeszotarskiego. i 

Irena Rybczyńska. 


Wyzwany przez p. inż. Zwolińskiego 
składam na cele Patronatu odpo- 
wiednią ofiarę. 

Inż. Szczepanik, 


Wyzwany przez p. A. Gieysztorówną 
skladam na cele Patronatu odpo- 
wiednią ofiarę, 
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Staniec, 


p. prof, Życzyńskie 
cele Patronatu odpo- 


Wyzwany przez 
go składam na 
wiednią ofiarę. 


H. Araszkiewicz. 


Wyzwany przez p. M. Golcwajga 
składam odpowiednią ofiarę na cele 
Patronatu, 


Feldzamen. 
Wyzwany przez p. Czachorówskiego 
składam odpowiednią ofiarę | wyzy. 
wam p. Jana Skrzypka. i 
St. Michalski, 
Wyzwany przez p, Halinę Karólków. 
nę składam na cele Patronatu odpo- 
wiednią "w Koj s 
munt Do IE. 11, 
da Sanaan 


A 


DOM MODY 


lublin, Krak. Przedm. 25, tel. 7.92. 


Poleca: Suknie, P . - 
my, Meskie Palta, tera 


Kino „Corso“. Dziś „Skrzydlate 
Fatum" i „Ożeń się zemną”. . 
o „Stylowy“. „Wanima”, „Kró. 
lowa Południa”, 


A O z 
Drobne ogłoszenia. 
~=- CENA ZA WYRAZ s= 
W ułeklale | ioa s Z: 


dla poszukujących pracy w dni powszednie 6 groszy. 


dnie, Wiatrówki. ' 
Ceny fabryczne, 


839 


Qs'oszenie. 

Zarząd gminny 
w Siedliszczu A 
wiat Chełmski Nr. 
5/Br. Zarząd gmi. 
ny Siedliszcze o- 


Rozporządzenia Ra:| głasza niniejszem 
N is m ir ów. Borowina do kąpie-|dy Ministrów z dnia nieograniczony 
Zdrój. Zdro-|li detalicznie i wa- 23 czerwca 1932 r.| przetarg ofertowy 


jowisko Borowino-|donowo. Przestrze. 
wo-Siarczane. Wo-|damy przed niesu- 
jewództwo  Lwow-|miennymi faktora- 
skie. Związek Wła-|mi w autobusach.U, R 
ścicieli poleca pis- > 
sjonaty: „Bau 
móhi”, „Grażyna”, 
„Hera”,  „Jasna”, 
„Kasztelsanka”, |cyrkularze handlo- 
„Kazimiera”, „Łob-|we, reklamy, ulotki 
zowianka”, 
wianka”, 
ja”, 
„Raj”,  „Sanato”, 
„Warszawianka”, 
„Zalesie”, „Zofjów- 
ka" w cenie od Śjfyla pp. adwo-l3 rzędu Skarbo. 
—8 zł. dziennie. katów, leka-|bowego w Lublinie 
Pokoje w willach:|rzy, inżynierów|należnych od Mi- 
„Hanka”, „Józe'wszelkie druki ta. chaliny Ostromęc- 
fówka”, nLeśna”,|nio starannie kb wa odbędzie się 
„Lewkowicz“, „Ma- Drukarniajsprzedaż z licyta- 
rysieńke", „Schall“, Lublin, cji urządzenia do 
„Zacisze” oraz o- 
` Chełmoń- 
oszacowa-| 


o postępowaniu e 
z Władz 
(Dz. 


na wykonanie na- 
stępujących robót 


nie robót drenar- 
-| skich — odwodnie- 
-|nie targowicy. 2. 
wykonanie jezdni, 
ulic brukowanych 
wraz z robotami 
ziemnemi. 3, Ogro- 
-|dzenie  targowicy. 
4. Urządzenie skwe- 
ru-ogrodu w os. 
Siedliszcze. Prze- 
targ odbędzie się 
dnia 25 lipca 1934 
r. o godz. 12-ej w 
Siedliszczu. Plany 
robót, ślepe kosz- 
torysy można prze- 
ayat 


8, tel. 360. podat- 


kowych na rzecz 


Siani. 


SKRZYNIOWE SIATKI RZECZNE iT. 


E TES eee 


Przed wyjazdem dzi, na wieć, do rodiny 


| NALEŻY WSTĄPIĆ DO PONIŻSZYCH FIRM 
PO TANIE, A PRAKTYCZNE ZAKUPY: 


ii K ŁUSZCIEWSKA 


Dyżury w aptekach 
lubelskich. 


Nocy dzisiejszej to jest z soboty na 
niedzielę dyżurują w Lublinie nastę- 
pujące apteki: Żółtowski Emil (Krak, 
Przadm. 3), Migurski Jan (Narutowi- 
cza 27), Szeliga Wacław (filja) Kali- 
nowszczyzna 50) i Winklerowa Marja 
(Bychawska 42), 


WOŁA ZO EDI CYK ALA OWE 


Nowi naczelnicy. Zastępca na- 
czelnika wydziału lubelskiej Izby 
Skarbowej p. Gotner objął stanowi 
sko naczelnika Urzędu Skarbowego 
we Włodawie. 

Pozatem objął stanowisko naczel- 
nika Urzędu Skarbowego w Biłgoraju 
dotychczasowy kierownik oddziału 
dochodowego lubelskiej Izby Skarbo- 
wej p. Jeziorkowski, 


Baczność Legjoniści! Zarząd 
Oddziału Związku Legjonistów Pol- 
skich w Lublinie podaje do wiado- 
mości, że od dnia 10 lipca b. r. przyj- 
muje się zgłoszenia uczestnictwa 
członków Związku na XIII Ogólny 
Walny Zjazd Legjonistów, który od- 
będzie się w Krakowie w dniu 5 
sierpnia b. r. 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywa się 
w Sekretarjacie Związku Legjonistów 
Polskich (Dom Żołnierza) Plac Żwir. 
ki i Wigury, każdego dnia od godz. 
18 ej do 19.ej. 

Termin zamknięcia zgłoszeń na- 
stąpi nieodwołalnie dnia 28 lipca b.r. 
i po tym terminie dalsze zgłoszenia 
nie będą już przyjimowane. 864 


Zarząd Oddziału. 


Kradną zegarki. Na szkodę 
Heleny Paszkiewiczówny (Norwida 
Cyprjana 4) skradziono zegarek niklo- 
wy wartości 20 złotych. 

Tegoż dnia skradziono zegarek war= 
tości 100 złotych z kieszeni marynar 
ki na szkodę Mieczysława Dubińskie« 
go (Sienna 7), 


Aresztowanie złodziejki. Po- 
licji lubelskiej udało się wykryć spra- 
wczynię kradzieży biżuterji dokonanej 
na szkodę Apolonji Polichowej 
rutowicza 47). Złodziejkę, którą oka- 
zała się cyganka Agata Sadowska 
aresztowano i przekazano władzom 
sądowym. 


Samobójstwo? Na placu koło 
kościoła garnizonowego w Lublinie 
nagle zasłabł i w kilkanaście minut 
życie zakończył 60-letni Ignacy Ste- 
faniak mieszkaniec Białopola powiatu 
hrubieszowskiego. 


Jak się okazało śmierć nastąpiła 
wskutek zatrucia się esencją octową. 


Władze policyjne w sprawie tej 
prowadzą dochodzenie, celem usta» 
lenia, czy nie zachodzi tu wypadek 
samobójstwa. 


Z OOOO COBY NE ARE ZE KOWARY AZOT 


TARC 


SZELKIE OGRODZENIA SIATKOWE i STYLOWO-KUTE 
( fuj DRUTY SUROWE i OCYNKOWANE 
A GŁADKIE i KOLCZASTE 
3 SIATKI MASZYNOWE, FALISTE i PRASOWANE 


P, 


Nie kupuj 


go Pee póki nie spraw- 
dzisz ceny i wyboru najnowszych 
modeli w firmie : 


M. D. TEMKIN 
Lublin, Krak. Przedm. 23, tel. 8-29 


Wszelkie roboty fotograficzne 
SZYBKO i TANIO. 


R 
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Do akt Nr. IV. Km. 1320/34. 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lu- 
blinie rewiru IV-go mający kancelarję 
w Lublinie, przy ul, Szopena 18 m. 3, 
na zasadzie art. 602 K,P.C. podaje do 
wiadomości publicznej że w dniu 18 
lipca 1934r. od godz. 10 odbędzie się 
licytacja ruchomości, w Lublinie przy 
ul. Kalinowszczyzna 8 w lokalu Broni 
sława Zakościelnego składających się 
z 40.000 sztuk cegły oszacowanych na 
łączną sumę 1200 zł, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym, 

Lublin, dnia 28 czerwca 1934 r. 


727 Komornik B. Targoński. 


Do akt. Nr. IV. km. 1319/34 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lu. 
blinie rewiru IV.go mający kancelarję 
w Lublinie, przy ul. Szopena 18 m. 3, 
na zasadzie art. 602 K.P.C. podaje do 
wiadomości publicznej że w dniu 18 
lipca 1934r. od godz. 10 odbędzie się 
licytacja ruchomości w Lublinie przy 
ul. Lubartowskiej 15 w lokalu Arona 
Lejby Betmana składających się z 
mebli i urządzenia fabryki oszacowa* 
nych na łączną sumę 1670 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w 


miejscu sprzedaży, w czasie w, 


oznaczonym, 
Lublin, dnia 28 czerwca 1934 r. 


Komornik B, Targoński. 


(Na- | licji, która ustaliła, 


Nr. 193. j 


aae e4 ihain 
GALMANIN 
KARPIŃSKIEGO 

zapobiega poceniu się 

i odparzaniu ciałą 


270 


Tajemnicze morderstwo, 


Kłonicą zabiło wieśniaka. 


Przechodząc drogą polną pro- 
wadzącą obok wsi Leszczany 
powiatu chełmskiego mieszkań- 
cy jednej z okolicznych wiosek 
usłyszeli jęki dochodzące ze 
zboża. Po udaniu się w stronę 
skąd dochodziły jęki, przechod- 
nie spostrzegli leżącego na zie- 
mi w kałużv krwi mężczyznę w 
stanie na półprzytomnym, cięż- 
ko pobitego przez nieznanego 
narazie sprawcę. Opodal leża- 
ło narzędzie zbrodni w postaci 
zakrwawionej kłonicy. 

O wypadku tym dano znać po- 
iż pobitym 
mężczyzną, jest mieszkaniec wsi 
Leszczany niejaki Klemens Jasz- 
czuk. 

Rannego przewieziono 
zwłocznie do szpitala, 
zmarł po kilku godzinach. 

Dalsze dochodzenie mające na 
celu wykrycie zbrodniarza trwa. 


nie- 
gdzie 


Koniec działu redakcyjnego. 
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DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
(0 NAJLEPSZE! 
R 


COKOLWIEK DROŻSZE — 
— WIELOKROTNIE 


Do Nr. Km. 149/34 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lu- 
blinie rewiru I-go, urzędujący w Lu= 
blinie, przy ul. 3go Maja Nr. 16, na 
zasadzie ort. 679 K. P. C. obwiesz- 
cza, że w dniu 20 września 1934 r. 
od godziny 10 rano w gmachu Sądu 
Grodzkiego w Lublinie, przy ul. Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr. 74, odbę- 
dzie się sprzedaż przez publiczną li- 
„cytację nieruchomości ? 
ea 1 arji małż, Czujkow= 
skich, w równych  niepodzielnych 
częściach, położonej w obrębie mia- 
sta Lublina przy ulicy Glinianej Nr. 
14 składającej się z działki placu o 
powierzchni 322 i 507 tysięcznych 
mtr. kwadr. z budynkami: dom mie- 
szkalny, frontowy, parterowy, muro- 
wany z cegły, 2) komórka drewniana 
kryta papą, 3) ustęp drewniany, 4) 
ogród owocowy 10 drzew owocowych 
szczegółowo wskazanej w opisie do- 
konanym w dniu 2 — 5 maja 1934 
roku mającej urządzoną hipotekę 
poz. w Wydziale Hipotecznym Sądu 
Grodzkiego w Lublinie, pod nazwą 
„Rury Jezuickie Nr. 1”, 

Suma szacunkowa powyższej nies 
ruchomości do sprzedaży z licytacji 
oznaczona została na zł. 6500. 

Cena wywołania wynosi zł. 4875, 

Przystępujący do przetargu obowią- 
zany jest złożyć rękojmię w wysokoś- 
ci jednej dziesiątej części sumy o- 
szacowania, wynoszącej zł. 650, która 
winna być złożona w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych in- 
stytucji, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich, i żà papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartoś- 
ci trzech padok 3 części ceny gieł- 
dowej, że przy licytacji będą zacho- 
wane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne, że 
prawa osób trzecich nie będą przes 
szkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za- 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo- 
częciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze- 
kucji, i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawiesze- 
nie egzekucji; że w ciągu ostatnich 
dwu tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni pow- 
szednie od godziny ósmej do osiem. 
nastej, akta zaś postojowe egzeku. 
cyjnego można przeglądać w sądzie 

Lublin, dnia 7 lipca 1934 r. 


110 Komornik J. Pieńkowski. 


należącej do | 


